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to w zamiarze, 


stko 

nów tej hydry, która go zwolna lecz systematy- 
cznie pożera. Wyrazem chwalebnej i uczciwej my- 
áli są także dwa wnioski, które w tych dniach 
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ziom moralności publicznej, gdy widzimy taką po- 
tęgę, jak Biemark, bratającą się z Wagenerem ! 

Z dniom 1 peździernika będziemy mieli nowe 
pismo dla ludu pod tytułem Niedziela. Program, 


aby lud nasz wyrwać ze szpo- wieden 23 września. 


(R.) Dzienniki tutejsze w widocznym zusjdują się 
kłopocie, co począć z listem Cara pisanym do Don 


w Krakowie ; słów. p : e ki 
radi re > posłów, bo. prawodawstwo w rze-|; i imie. J , sków X. | Carl stkiem mi wia- |a zwłaszcza nazwisko redaktora X. Tłoczyńskiego, 

kwartał nego P> - | postawiono w sejmie. Jeden z tych wniosków X. | Carlosa. Walczą one przedewszys ędzy wia red | ńskiej 
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wnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia: w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
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zapasów, które są dopiero owocem negacyi 
czyli bezwyznaniowości. Dziś inaczej. Państwo 
wdziera się w sferę duchowną; poddaje orze- 
czeniu prawodawstwa Świeckiego: kwestye teo- 
logiczne, i to prawodawstwa różnowierczego; 
stosunek kościoła do państwa rozstrzygać u- 
siłuje jednostronnie na drodze prawodawstwa, 
uważając kościół jako instytucyę na pożytek 
państwa istniejącą, a zatem o tyle go u 
względniając, © ile ten użytek może być tu 
osiągnięty. 

Jeszcze wprawdzie nie doszły w Austryi 
rzeczy do tej ostateczności, jeszcze nie prze- 
byta ostatnia zapora, jaka wyróżnia Austryę 
od Prus, ale w łonie Rady państwa kierunek 
ten objawia się od lat kilku, i względy tylko 
wyższe, wpływy tylko Korony nie dozwalają 
pełnemi żaglami płynąć za przewodnikiem 
pruskim. Nie minęło jednak jeszcze niebez- 
pieczeństwo, tem więcej przeto czuwać należy, 
aby nie zwiększać poczetu partyi, która do 
owego portu pruskiego źmierza. A mamy w 
łonie deputacyi galicyjskiej choć „szczupłą 
garstkę posłów tej barwy; poznaliśmy ich 
w głosowaniu imiennem. Zwiększyć ją byle 
jednym głosem, byłoby dziś cięższym zarzu- 
tem, niż wtedy, gdy nie miała dla siebie pola 
do jawnej manifestacyi. Dla tego w wyborach 
dotychcząsowych nie przychodziło żadnemn 
w Polsce wyborcy pytać kandydata o religij- 
ne wyznanie wiary; poprzestawał na wyznaniu 
wiary politycznem. Mimo tego nie wyklucza- 
liśmy i nie myślimy wykluczać innowierców 
od praw im służących, jako obywateli tej 
ziemi. Ale gdy idzie o interesa kościoła, tam 


Kraków 24 wrzesnia. 


Wybór jednego deputowanego do Rady pań- 
stwa z miasta Krakowa na miejsce Dra Zy- 
blikiewicza, naznaczony jest na d. 8 paździer- 
nika. Dotąd ciche tylko aspiracye ałbo poufne 
zwierzenia kandydatów są nam wiadome; pra- 
gnęlibyśmy zaś, aby kandydaci jeśli albo sami 
stawić się pragną, albo mieli być przez swoich 
politycznych przyjaciół stawiani, głośno to oznaj- 
mili i dali wiedzieć, jakie byłoby ich stanowi- 
sko wobec spraw, które prawdopodobnie de- 
legacyę naszą w Wiedniu czekają. A choćby 
nawet w przyszłej kadencyi nie wszystkie te 
sprawy, w których koniecznie polscy posłowie 
muszą swoje właściwe naznaczyć stanowisko 
pod względami religijnemi, politycznemi, naro- 
dowemi i ekonomicznemi przyszły na stół Izby, 
to nie na jedną kadencyę wybiera się deputo- 
wanych; zatem wypada być kandydatowi go- 
towym i na przyszłość. 

Z uchyleniem „rezolucyi sejmowej z pola ob- 
rad, znacznie zeszczuplała odpowiedzialność de- 
legacyi pod względem odrębności jej w kole 
reprezentacyi monarchii, ale niemniej nic nie 
zmieniło się pod względem jej stanowiska, jej 
dążeń, widoków, jej obowiązków. Czy z rezo- 


rzycie!, 
100 złr. kazał sobi 


i wybiegów, któremi 
rze. Czynili wtedy 


kwotę za ryzyko. 
Dłużnik biorący 


części w położeniu 


dnienia pobierania 
sokość, utrudni sja 


| czne skutki takiego zniesienin. 

Jest to zupełnie będa" Przepisy -ograniczające | polskie. 

stopę ot jn zniesi 5 

waż okazały się po prostu daremnemi, ponieważ | do wzmożenia iołów _inteligencyi, 

wykonywać ich mie było można, a w najłatwiejszy z „ia sp 

sposób dały się obejść, „Cóż bowiem czynił wie- propagadę polską. 
gdy mu niewolqo było „brać wyższych od- 

setek nad 5%? Oto potrącił sóbie wyższe odsetki 

przy wypłacie pożyczki, a dając — przypuśćmy 


300, przyczem nadwyżkę policzył na karb procen- 
tów. Nikt niepoliczy zresztą tysiącznych kruczków 


tylko ukrywali się z tem, gdy dziś działają otwar- 
cie; czynili może jeszczę więcej, ponieważ zwycza- 
jem wszystkich spekulantów, doliczali sobia pewną 


pieniądze, podda się chętnie najstraszniejszym W8- 
runkom, a z tych nie jest najcięższym ten, iż zg- 
płaci procent lichwiarski z góry. 


Goście i wystawcy ztąd na Wystawie rolniczej 
w Warszawie obecni, nie mogą się dość nachwa- 
lić w swych listach serdecznej gościnności War- 
szawian i świetności Wystawy, i ostatecznie do- 
skorałego targu na płody pracy ztąd wysłane. 


Rosyą a Niemcami. W Berlinie 
„|zdają się być innego zdania. skoro Nordd. allg. 


Porządek dzisany dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu: Pierwaze czytanie sprawczdazia Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie uzzauia zakładu dla cho- 
rych w szpitalu powszechnym w Krakowie za za- 
kład krajowy. 2) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Stępka o wezwanie c. k. rządu do wyjednania u- 
stawy wzbraniejącej egzekucję eądową dla wyżoze- 
o procentu nad 12 od sta przy niektórych poży- 
czka<b. 3) Pierwsze czytsnio wniosku posła S%rzj ń- 
skiego o pomnożenie liczby posłów z miast. 4) 
wszelako jeden z obu tych Sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycyi: a) Pio- 
dzienników przyklasnął wnioskowi, jako dążącemu tra Cygi o uchwalenie ustawy przeciw pijsństwu ; 
drugi zeć|b) Piotra Cygi w sprawie ogramiczenia podpisów 
dziennik uważa ów wniosek za mający na celv |na wekslach; c) Piotra Cygi w przedmiocie zvie- 
sienia loterji liczbowej; d) Piotra Cygi w sprawie 
pisarzy pokątnych; e) Missta Śniatynia w przed- 
miocie zaprowadzenia sądów rozjemczych; f) Wa- 
leryi Łopuszańskiej o udzielenie pensyi wdowiej i 
dodatku na wychowanie dzieci. 


notępianiu wszystkiego, co gslicyjskie, a zwłaszcza 


li tylko dlatego, ponie- 


z 


Konserwatywne postępowanie gabinetu obecnego. 
lubo oparte na Ścisłem przestrzeganiu ustaw obo 
wiązujących, zaczyna niepodobać się dziennikom. 
Trzeba tylko przeczytać dzisiejszy artykuł Deutche 
Ztg, tak pełen ironii o ie zyk „ary 64 
ZZ | KruCZkÓW | Aqersperga, o jego liber izmie w teorvi, a kon- 
posługiwali się Paa lichwia- rę aa i Deutsche Ztg zarzuca 
wszystko, co i dziś czynią, £ | gąbinetówi, iż chce Austryi zadać pigułkę konser- 
watywną w przyprawie wiernokonstytucyjnej. 

Wielki rabin paryski Isidor, zneny patryote 
francuski, zawezwał żydów do oporu przeciw Pru- 
som. . Tagblatt tutejszy uderzył z tego powodu nn 
rabina paryskiego. Kaznodzieja żydowski w Wie- 
dniu Dr Jellinek powstał z tego powodu w kazaniu 
swem o sądnym dniu przeciw dziennikarstwu tu- 
tejszemu. Uwagi Dra Jellinka musiały być. bardzo 
cierpkie, jak to widać. z. dzisiejszej odprawy, jaką 
daje Tagblatt kaznodziei żydowskiemu. 
do Wiednia, zkąd 


e wystawić weksel na 200 lub 


Szkoła żeńska omióklasowa na Podwslu w Kra- 
a nie wydziałową, jak 


tego chciała Rada szkolna krajowa, utrzymując, że 


tak zwaną wydziałową. 
Zapatrywanie to wywołało swego czasu rozdwojenie 
pożyczkę, jest po największej 
przymusowem. Aby otrzymał 


W miarę utru- 
ntów po nad pewną wy- 
ę też warunki zaciągania. po- 


łucyą sejmową, czy bez niej delegacya polska nie możemy aby mieli oni prawo życzki; intemi słowy pożyczka staje się tem droż |. Hr. Beust pojutrze przyjeżdża skiej, albowiem jak donosi Gazeta Lwowska, z po- 
; : : ; A SAA T . ) 57 ioi i i : i a urlopem ma wyjechać do Włoch. 3 
bronić musi właściwości kraju, który reprezen- |obowiązek i możność stanowienia 0 sprawach jaz dy raki nak zy Be ppc Eno dłaższym ur'ope WJ pór pa W pr lepi Leg ołą lu 5 


tuje, jego potrzeb przynajmniej najnaglejszych, 
jego interesów, choćby prowińcyonalnych, jego 
narodowości, tam nawet, gdzie wspólna dla 
wszystkich krajów konstytucya ignoruje ją a 
daje się tłamaczyć na korzyść jednej narodo- 
wości, niby mającej być uniwersalną w Austryi 
wbrew historyi a nawet statutów krajowych. 
Pod względem politycznym delegacya polska 
nie uchyla się nigdy od obrony dobra mo- 
narchii, ale mimo konstytucyi wspólnej ma Ga- 
licya pewne interesa i potrzeby, które ją w 
epoce obecnego systematu rządowego. stawiają 
niekiedy w przeciwieństwie z kierunkami i dą- 
żeniami przeważnego W monarchii stronnictwa. 
Galicya wie, że jest krajem korony cesarsko- 
austryackiej, że nie wiążą jej z innemi prowin- 
cyami i z monarchią ani ugody, ani pacta 
conventa dynastyczne, lecz prosty fakt i euro- 
pejskie traktaty bez udziału naszego zawiera- 
ne; niemniej przeto dobro Galicyi jest związa- 
ne z dobrem państwa. Nie ma też w polityce 
zarówno jak w stosunkach prywatnych silniej- 
szego węzła nad wspólny interes, A nadto 
związek Galicyi z Koroną jest najważniejszą 
dla kraju naszego rękojmią, bez której zaró 
wno my jak i inne ludy monarchii nie z szcze- 
pu niemieckiego, nieraz byłyby może poświę- 
cone namiętności stronnictwa albo interesowi 
obcego państwa. Otóż tej politycznej roli wi- 
nien bronić w Radzie państwa każdy poseł 
galicyjski, a nie broniłby jej ten chyba, któ- 
ryby starał się zużytkowąć swój wybór dla 
swoich osobistych celów i widoków. Bardzo też 
dbać wyborcom o to należy, aby kandydat był 
pod tym względem niezachwianego charakteru 
i przekonanią niewzruszonego. 
Sprawy ekonomiczne kraju naszego wyma- 
gają wprawdzie znajomości stosunków domo- 


z kościołem bezpośrednio związanych. Nie za 
naszym powodem postawiono ich w tej roli, 
z której mogli byli się wywiązać przez to je- 
dynie, gdyby swoje wstrzymywanie się od gło- 


zaszki 
życzkę, z drugiej 


a nie uczynili tego. 


go, że pożyczkę w 


stawionych broni, albo przeciw nim oświadcza | 8%, c 
dnie zabronionem 


się, czyli wypowiada o nich swoje zdanie, 
wtedy, gdy okoliczności nakazują mu to uczy- 
nić. Tam gdzie istnieją wybitne stronnictwa 
polityczne, gdzie kandydaci są wyrazem każ- 
dego z nich, dziennik reprezentujący takie 
stronnictwo staje z kandydaturą tego, który 


mieliśmy częste tego przykłady tają przeciw 
sobie ludzie do jednego i tego samego obozu 
politycznego przyznający się, albo też tacy, 
których barwa polityczna wcale nie znana. 
Walka przechodzi wtedy z pola zasad na po- 
le osobiste; interes publiczny idzie w kąt, a 
prywata rozpościera swoje panowanie i ucieka 
się też do środków, które mogą nie być zali- 
czone do przeszkód przy sprawdzaniu wyboru, 
ale mimo tego odejmują wyborowi charakter 
polityczny. 

Nie wiemy jeszcze, w jakiem znajdziemy się 
położeniu wobec kandydatów, mających ubie- 
gać się o krzesło opróżnione po prezydencie 
miasta Krakowa Drze Zyblikiewiczu, któ- 
ry nowych obowiązków swoich nie mógł 
ścieśniać zasiadaniem w Radzie państwa. 


zawodzie biegłych. 


my kapitał tani 
fać się z obiegu. 0 
wych po wsiach i 
lichwę. Póki to 


ogółu. 
Wniosek posła S 
pp. Kamińskiego, 


publiczny wskazywał przeważnie. 
przynajmniej kandydaci ubiegali się na pod- 
stawie tych wielostronnych względów publi- 


sZOnĄ. 


pisy ograniczające stopę procentową, jeżeli nie 
odzą, to pewnie nie pomogą biorącym 


aoraetndy wierzycielom tak Ę 
? 5 zee oA wiarzami, lecz wypożyczają pieniądze za umiar: 
sowania umotywowali względami religijnemi — | kowanym procentem Często bowiem przy pożycz- 
, nezyniii A kach odręcznych umówiona kara konwencyonalna 
Dziennik nie stawia kandydatów, lecz po- |stanowi jedyną hipotekę wierzyciela, zapewniającą 


wencyonalnej, wtedy w 
biegu kapitał poważny, nie lichwiarski, 
nie zechce pożyczać pieniędzy nie mając żadnego 
zapewnienie, że kiedyś takowe odbierze, gdy prze- 
ciwnie kapitał lichwiarski przyjmie i to ryzyko na 
siebie i odbije je sobie w trójrasób w inny sposób. 
f AAA , Wnioski, o których mówimy, dostaną się w ręce 
przez stronnictwo jego jest postawiony. Unas— |komisyi prawniczej, złożonej z mężów w swoim 


stya ta rozwiązaną 
Niemniej jednak chcieliśmy temi kilkoma luźnemi 
uwagami uwydatnić, że zapobieżenia lichwie szu- 
kać nie można w przywróceniu dawnych przepisów 
o licbwie, nad któremi nauka równie jak praktyka 
już dawno wydała potępiające orzeczenie. Naatręcz- 


środki oksżą się daremnemi, a nie pomagając n s 
komu, sagnia się tylko do zatamowania, obie. |ranym być nie może. 


gu kapitałów poważniejszych na wielką niekorzyść 


skiego, Konopko, Garbaczyńskiego, Kabata, Tetma- 
jara, Dąbrowskiego, Madejskiego, Polanowskiego, 
Hoszarda, Szemelowzkiego, Wająsrta, Zuckra, Haus- 
nera i Bukowskiego opiewa jak nastepuje: 


Sejm uwzględniając ważność interesów handlu i e 
Niechby | przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego , których odprawia 
to interosów miasta są głównem ogoiskiem, uznaje z 1 
potrzebę zmiany ustawy wyborczej w ten. sposób, | Ścioła, 


dową lub wydziałową* prawnie nie jest dozwo- 


lonem, i zawiadomiło o tem wszystkie okręgo- 
we władze szkolne. 


Poznań 20 września. 
strony stawiają nadto wielkie 


, któ; nie sẹ li- 
dze > Namiestoik przeniósł starostów: Wilhelma Fried- 


berga z Biały do Mościsy, Jana Tustanow- 
skiego z Wadowic do Biały, Juliana Zgór- 
skiego z Mościsk do Kolbuszowy i Frenciszka 
Olszewskiego z Kolbuszowy do Wadowic. 


NN, 


czas odbierze. Jeżeli bezwzglę- 
będzie naznaczanie kary kon- 
zupełności wycofa się z 0- i hę 3 
gdyż nikt Wiedeń 23 wrześcia. Dziennik urzędowy w 
Czechach Prager Abendblatt donosi, że N. Pan wy- 
powiedział byłemu namiestnikowi w Czechach, o- 
becnie wspólnemu ministrowi bar. Kollerowi naj- 
zupełniejsze swoje zadowolenie z tego, że stosunki 
Czech pod jego rozządnem i energicznem kiero- 
wnictwem ukształtowały się tak pomyślnie. Waż- 
niejszą wiadomością tego organu urzędowego jest, 
że rząd nie wniesie na najbliższej sesyi Rady pan- 
stwa ani przedłożeń wyznaniowych, ari ież zapo- 
wiedzisnej reformy ustawy O małżeństwach. 

— Wydział krajowy dol10-austryzcki przedłożył 
ze swej strony wnio w sejmie, odpowisdający 
uchwale sejmowej podczas ostatniej sesy! zapsdłej, 
aby psnczyciele religii w szkołach ludowych trzech- 


Nie wątpimy, przeto, że kwe- 


będzie jak na to zasługuje. tego nie zazdrości, 


że jeszcze ma czytelników, kiedy najwięcej intere- 
sowane i najpoważniejsze firmy nasze bankructwo 
liberalizmu stwierdzają. 

Rząd rozpoczął postęnowanie sądowo-karne prze- 
ciw dziekanowi X. Rzeźniewskiemu 0. extomunikę 
Kubeczaka. Gdybyśmy mogli wierzyć jeszcze w da- 


t m, którzy otrzebi j 1 i ug . . . . 
dzy, a kepitał lichwiarski będzie sake oj N wpa niezależność sądów, krok ten władz świeckich | klasowych, craz w szkołach wydziałowych, pobie- 
Jedynie tworzenie kas pożyczko- winienby się skończyć sądową ich porażką, jak |rali płace swe z fauduszu religijnego. W sprawo- 


to znakomicie wywodzi w szeregu srtykułów ściśle 
jurydycznych Germania, i to na mecy ustaw ma- 
iż dziekan X. Rzeźniowski ka- 


zdaniu swojem przytacza wydział krajowy, jakie 
są ogólne dochody wszystkich katolickich futdu- 
szów religijnych z Przedlitawi:; według budżetu na 
rok 1874 wynosiły one 3,344,277 złe. a wydatżi 
4,963,784 złr., niedobór przeto wynosił 1,619,507 
złr. 

— W sejmie górno-austryackim uchwalono wnic- 
sek, aby podczas żniw rozpuszczane wojsko na 
urlop. 

— Minister sprawiedliwości Dr. Glaser przyj- 
mował wczoraj deputacyg kupców wiedeńskich, 
która mu wręczyła adres dziękczyncy za wydanie 
okólnika w sprawach konkursowych. Jak było do 
przewidzenia, minister dotkuął w przemówieniu 
swem agitacyi stanu adwokeckiego przeciw rzeczo- 
nemu okólnikowi. Według Presse miał się mini- 
ster wyrazić: „Ubolewam tylko nad tem, że z po- 
wodu mojego okólnika mniema stan adwokacki, że 


miasteczkach moża zatamować 


nia nastąpi, wszelkia „sztuczne |. 
$ ni jowych, 


Rządowi przedewszystkiem idzie o wykrycie 
osoby delegata Stolicy Apostolskiej. Ku temu 
skierowane są wszelkie jego wysilenie, w tym celu 
tskże ów proces rozpoczęty, 8 i podstępnemi środ- 
kami nie gardzi się. Do takich zaliczamy list 
mniemanego księdza z Westfalii do Kubeczaka w 
organach rządowych zamieszczony, dowodzący mu, 
žo go exkomunika nie dotyka, z powodu, że mu 
nsoba delegata apostolskiego vie jest wiądomą. 
Parafia w Książu dzielnie się trzyma. Kubezak 
swe świętokradzkie nabożeństwo zawsze 
asystą żandarmów, wśród zapełnie pustego ko- 
do sakramentów nikt do niego nie uczęszcza; 
miejskich w stosunku do siły i zmarłych bez księdza chowają parafianie, chociaż 


krzyńskiego podpisany przez 
Józefa Jasińskiego, Chrzanow- 


uchwalić! 


wych, a tem samem reprezentowania również cznych, które wymieniliśmy powyżej, a nie 0- aby liczba postów i szczańskiego i jego interesów |im w tym względzie przeszkodzić chciano zamknię- |musi przez swe reprezeńtacye wystąpić eciw 
pewnej odrębności interesów i potrzeb, jakkol- | graniczali się na zabiegach prywatnych. cow rarai Tey zańskiego | jego inverestw | jem cmentarza, w czem jednak nie wytrwanó, |mojemu napomnieniu, które w ogóle woski sie do- 
wiek interesa te i potrzeby wchodzą w sumę R zmianie tej, liczba posłów z gmin i z kla- gdy włościanie zostawiali ciała przed bramą emen- |tyka stanu adwokackiego ; z pos ania tego nie 
ogólną państwa. Wiemy jednak, iż rządy dbałe sy większych posiadaczy, ustawą z roku 1861 ozna- zje aai Glorii m Rynia szkody py Rozkaz 

ie ni j b i ani zwiększoną, ani iej i jen zapo - ° umiem dobrze ; c 
o powodzenie nietylko całych krajów, ale na RORESPONDENCY A „CZASU; czona, nie ma by PEMP ZĘ. Kraą ustawy peżeciw kościołowi. Przyznajemy, że | poprawnego adwokackiego | działaniń w jego zna- 


wet niektórych okolic, niektórych punktów li- 
czących w gospodarstwie ogólnem, uwzględnia- 
ją je w kwestyach ekonomicznych , w trakta- : pf: 
tach handlowych i cłowych, w urządzeniach (E.) Lichwa jest bezsprzecznie jedzą z najwię- 
komunikacyjnych. Ażeby jednak zwrócić uwa- kszych 


Lwów 22 września. |SJ1 z 5 członków, 


kraju. 
À wreszcie oczekują posłów naszych spra- | reformy ustawodawstwa w tym względzie, a wszy- 


mowej Wysokiej Izbie przedłożyć ma elaborat swój“. 
Komisye sejmowe pilnie pracują. Dotąd jednak- | i 
że nie zdołały jeszcze wykończyć tyle, 


budżetowa załatwiła sprawę po- |€x-radzca ministeryalny Wagener, autor ustawy 


czeniu dla pieczy prawnej“. 


Królestwo Polskie. 


stopami j 
przedmiot obrad sejmowych. | twierdzą, że z powodu nowych projektów do ustaw 


który się wsławił wniesieniem 


będzie miał satysfakcyę, ża kil- cych, 


miejscu według streszczenia z Dzienniko Warszaw- 
skiego, zastrzegając sobie uczynienie następnie kil- 
ku nad nią uwag. 
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Wspomniawszy we wstępie swój mowy, że upły- 
ugło w tym roku dziesięć lat od czasu zaprowa- 
dzenia wielkich reform w bycie rolniczym kraju tu- 
tejszego, i że przeto pogląd na kwestyę jego roz- 
woju ekonomicznego za okres, jaki upłynął po tych 
reformach, w porównaniu z poprzedniemi okresa 
mi XIX wieku, przedstawia szczególny interes, pro- 
fesor przystąpił do wykładu samego przedmiotu. 

„Gospodarstwo wiejskie w kreju tutejszym, po 
reformach zaprowadzonych w 1864 roku, uczyniło 
tak ogromne postępy, do jakich nie doszło było 
w ciągu wszystkich poprzednich okresów XIX wie- 

tu. Przestrzeń gruntów ornych zwiększyła się w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat o pół miliona dzie- 
siatyn, podczas gdy w okresie poprzednich 15 lat, 
przyrost pod tym względem wynosił tylko 200,000 
dziesiatyn. W takimże stosunku wzmogła się pro- 
dukcya zboża w kraju. Podług obliczenia przecię- 
tnego za czterolecić w szóstym dziesiątku lat bie- 
żącego wieku, zbiór coroczny zboża wynosił 13 
milionów czetwierti, kartofli zaś 9'/, miliona. Po- 
dług obliczenia zaś przeciętnego za pięciolecie, 
które skończyło się z rokiem 1872, zbiór coroczny 
zboża wynosił 20%, milionów czetwierti, kartofli 
zaś 19 milionów. Zwiększyła się nietylko bez- 
względna, lecz także względna ilość zboża: zamiast 
2, czetwierti zboża na jednego mieszkańca, które 
wypadały w przecięciu w końcu szóstego dziesiątka 
lat b. wieku, i nawet mnićj niż 2 czetwierti w trze- 
cim i w czwartym dziesiątku lat tegoż wieku, wy- 
pada obecnie około 31/, czetwierti. W takimże sto- 
sunku wzrosła produkcya ksrtofli: zamiast 1, cze: 
twierti na jednego mieszkańca w szóstym dziesiąt 
ku lat b. wieku, wypada obecnie 3 czetwierti. Pro- 
cent corceznego przyrostu liczby bewzględnéj bydła 
rogatezo, jakkolwiek pozostał w takićj samój mie- 
rze, w jakiój był w przecięciu za cały okres od 
1829 do 1860 roku, wszelakoż zważywszy dwakroć 
szybszy niż poprzedaio przyrost coroczny ludności 
kraju w ciągu ostatniego dziesięciclecia, ilość wzglę- 
das większych sztuk bydła rogatego zmalała, przez 
co cena jego podnicsła się zaacznie. Od trzeciego 
do szóstego dziesięciolecia bieżącego wieku, ilość 
stosunkowa bydła była jeszcze mniejsza niż teraz; 
lecz z powodu niskiego poziomu dobrobytu ludu i 
mniejszćj przeto konsumcyi mięsa, głównie zaś z 
powodu wysokićj waluty pieniędzy, ceny ówczesne 
mięsa i bydła mogły być niskie. W niezbyt po- 
myślnym, jak się zdaje, stanie znajduje się obecnie 
hodowla bydła w gospodarstwach właścicieli więk- 
szych dóbr, w których nietylko ilość bydła rogate- 
go jest mniejsza niż u włościan, lecz nadto sam 
procent przyrostu corocznego bydła okazuje się 
mniejszym od procentu tegoż przyrostu w gospo- 
darstwach włościańskich. Przeciwnie zaś ilość bez- 
względna koni wzrosła w ciągu ostatnich dziesię- 
ciu lat daleko znacznićj, niż w okresach poprze- 
dnich, przez co zwiększyła się także ich liczba 
względna. 


widzimy przeciwnie przewagę liczby urodzeń nad 
liczbą śmiertelaości, wynoszącą za ten okres 84 
tysiąca. 

Znaczniejsze jeszcze postępy spostrzegać się da- 
ją w ostatnich czasach pod względem moralności 
ludu. Z porównania liczby przeciętnej najważniej- 


dów w okresie dwóch lat od 1857 do 1858 włą- 
cznie, z liczbą przeciętią tychże przestępstw w o- 
kresie siedmioletnim od 1866 do 1872 roku, oka- 
zuje się: w końcu szóstego dziesiątka lat b. wie- 
ku, popełnianych było corocznie w przecięciu za- 
bójstw 184, w ciągu zaś ostatnich siedmiu lat 108 
tylko; rozbojów było w szóstym dziesiątku lat b. 
wieku corocznie w przecięciu 137, obecnie zaś tyl- 


b. wieku było 136, mię tx s wrz je- 
ży przy towarzyszeniu okoliczności obciążającyc 
winę popełnionych było w końcu szóstego dziesiąt- 
ka lat b. wieku 5,300, obecnie zaś 2,362; wypad- 
ków oszustwa bywało corocznie w końcu szóstego 
dziesiątka lat bież. wieku 1347, obecnie zać tylko 
363; włóczęgostwo doszło w 1858 do 537 wypad- 
ków, obecnie zaś wynosi corocznie w przecięciu 
38 tylko. Bezwzględna przeto liczba coroczna za- 
bójstw pok a się prawie o połowę, rozbojów 
zaś pięć razy; liczba wypadków kradzieży przy to- 
warzyszeniu okoliczności obciążających winę zmniej- 
szyła się o połowę przeszło, oszustwa ześ w czwór- 
aasób, włóczęgostwa 14 razy. W rzeczy zaś samej 
zmniejszenie a wszystkich tych przestępstw 
jest znaczniejsze jeszcze, ludność bowiem kraju tu 
tajszego zwiększyła się obecnie, w porównaniu z 
jego ludnością w końcu szóstego dziesiątka lat b. 
wieku, o 1'/ przeszło miliona mieszkańców. 


den z okresów 


ciwnie zmalała. W 1820 roku było uczących się 
44,446, w roku zaś 1827 liczba ich zeszła na 
40,907. Zmniejszenie liczby uczących się w okre- 
sie pomienionym padło całym swym ciężarem wy- 
łącznie na. szkoły wiejskie. Liczba ich wynosiła w 
1820 roku 1282, w roku zaś 1828 tylko 676. Mi- 
nister ówczesny hrabia Mostowski tłómaczy takie 
zmniejszenie szkół wiejskich zubożeniem ludności 
wiejskiej. Dla scharakteryzowania stanu oświaty 
ludowej w rozmaitych okresach, ważne są liczby 
stosunkowe uczących się: w 1827 r. jeden uczący 
się wypadał w przecięciu na 99 mieszkańców, w 1840 
r.na 72, w 1860 na 59, i nareszcie w 1871 r. na 
35 mieszkańców. Najbardziej zwiększyła się w o- 
On WETO 
gp ludowych. ro ich zwi 
znacznój liczbie, od deck się o 1340/,. s © graf 
własność nieruchomą, 


j|uczynił wciągu ostatnich lat dziesięciu, pod wzglę- 
dem rozwoju zarówno ekonomicznego, jak moral- 
nego i umysłowego, tak ogromne postępy, jakich 
nieprzedstawia żaden z poprzedvich okresów w 
dziejach tego kraju. Tak ogromne postępy w roz- 
woju kraju tutejszego tłómaczą się wpływem zba- 
wiennym reform dokonanych w 1864 roku w bycie 
włościańskim, które polepszyły położenie ekonomi- 
czne i społeczne większości mieszkańców kraju tu- 
tejszego. Nadanie. włościanom gruntu i ukaz z 19 
lutego. (3 marca) 1864 roku w przedmiocie nowej 
organizacyi gmin, stanowią w dziejach kraju tn- 
tejszego dwa największe wydarzenia, które posłużą 
jako kamień węgielny dla całego późniejszego roz- 
woju kraju pod względem nietylko ekonomicznym, 
lecz także moralnym, umysłowym i społecznym, 
albowiem te dwa wydarzenia usuwsją najwyższe 
przeszkody, na jakie natrafiano w przeciągu całych 
wieków na drodze do tego rozwoju. Polska zaczęła 
była nietylko ubożeć, lecz nawet rozkładać się u- 
mysłowo od czasu właśnie pozbawienia włościan 
gruntów i uprawnienia poddaństwa. Profssor stwier-; 
dził to przez przytoczenie nadzwyczaj trafnych 
głęboko pomyślanych wyrazów ekonomisty polskie” 
go Supińskiego, wyrzeczonych przez niego w. 8zó- 
stym dziesiątku lat bieżącego wieku. Po scharak- 
teryzowaniu rozkładającego wpływu tych dwóch 
smutnych wypadków na organizm społeczny i na 
cały bieg dziejów od końca XVI wieku, Supiński 
powiada: „Ażeby nasz lud rolniczy uczynić znowu 
narodem rzeczywistym, silnym, potężnym, zjedno- 
czonym, i ażeby podnieść zarazem znaczenie wsi i 
miast, ożywić w tych ostatnich przemysł: rzemieśl- 
niczy, w pierwszych zaś nadać rolnictwu wyższy 
sierunek przemysłowy, potrzeba lud wiejski prze- 
kształcić na naród, zera zamienić na liczby ; Środ. 
kiem zaś wiodącym do tego wielkiego celu jest ró- 
wnouprawnienie, własność ziemska i oświata po- 
wszechna, które prowadzą z sobą moralność, osz- 
czędność i pracowitość.“ 

„Te serdeczne — powiedział profesor — życzenia 
znakomitszych z pomiędzy myślicieli polskich, u- 
rzeczywistnione zostały w Świetny sposób przez 
rząd nasz dziesięć lat temu przy pomocy reform 
z 1864 r. Ludność wiejska, nie posiadająca do o- 
wego czasu własności zieraskiej i zależna pod wszy- 
stkiemi względami od szlachty, która sądziła ją i 
rządziła nią, nabyła obecnie, dzięki tym reformom, 
grunta i samorząd wiejski; ludność przeto. wiejska 

ca się mówiąc słowami Supińskiego, na 
naród równouprawniony, zera stają się liczbami. 
To co było w ciągu całych wieków | rsyczyną roz- 
kładu całego bytu społecznego w kraju tutejszym, 
usuniętem zostaje nareszcie z woli ooksobyc Wy 
swobodziciela, i krajowi temu, po tylu wiekach u- 
ciskania jednych klas społeczeństwa przez drugie 
i pochodzącego stąd osłabienia społecznego, roz- 
kłądu i anarchii, przedstawia się nareszcie zuzeł- 
na możność kroczenia naprzód po drodze wiodącej 
do pomyślności społecznej, ekonomicznej i moral- 
nej.“ — Dla wykazania całej wielkiej doniosłości 
tych reform, profesor dał krótki pogląd na stan w 
jakim znajdowali się w kraju tutejszym włościanie 
w epoce, która poprzedziła ukazy z 19 lutego (3 
marca) 1864 r. Dowodził on, że zniesienie przez 
Napolena I poddaństwa, nietylko nie polepszyło 
losu włościan, lecz przeciwnie, pogorszyło takowy. 
Niewola zniesiona była jedynie mo WA Fakty- 
cznie zaś nie przestawała ona istnieć, będąc jeszcze 


w okresach najbardziej 
dności, od 1833 do 1844 roku i od 1857 do 1863 


tysiąca. W ciągu przeto pomięnionych lat dziesię- 
da zmarło o 20,000 ludzi więcej niż się urodziło. 


W ciągu zaś dziewięciolecia do włącznie 1872, 


szych przestępstw, jakie doszły do wiadomości są- 


ko 26; rabunków w końcu szóstego dziesiątka lat 


Nie ulega przeto wątpliwości, że kraj tutejszy 


OZAS z Piątku 25 Września 1874, 


do tego spotęgowaną wszelkiemi klęskami proleta- 
atu. 
 ziikiówo włościan było zniesione, lecz zara- 
zem utracili oni wszelkie prawo do ziemi, z któ- 
rej użytkowali do owego czasu. Lecz nie dość te- 
go: na mocy dekretu króla saskiego, księcia war- 
szawskiego, ogłoszonego w pięć miesięcy po nada- 
niu statutu napoleońskiego, włościanin, w razie 
przejścia od jednego właściciela do drugiego, obo- 
wiązany był pozostawić na rzecz pierwszego z nich 
swój dom i swoje mienie ruchome, mianowicie: 
bydło, narzędzia rolnicze i zboże do ciewu. Przy 
takiem prawodawstwie, włościanin nie miał do wy- 
boru, jak tylko bądź przystać na wszelkie warunki 
stawiane mu przez właściciela dóbr, bądź też opu- 
ścić, wraz z żoną i dziećmi, swój dom dotychcza- 
sowy i pozostać w nędzy. Rezultatem takiego stanu 
rzeczy było nadzwyczajne zwiększenie się proleta- 
ryatu rolniczego od 1807 roku. Połowa niemal 
ludności wiejskiej pozbawiona była gruntów. Wło- 
ścianie zaczęli przechodzić z miejsca na miejsce, 
właściciele zaś dóbr, na których ciążył obowiązek 
opłacania podatków od zagród stojących pustkami, 
zaczęli wcielać stanowczo te zagrody do swoich 
gruatów folwarcznych. W ten sposób włościanie 
utracili bezpowrotnie najlepsze grunta w ogromnej 
ilości. Mnóstwo włościan było zmuszonych zostać 
parobkami lub chałupnikami bezrolnymi. Ci zaś 
włościanie, którzy nie przestawali użytkować z 
gruntów, byli obarczeni większą niż poprzednio 
pańszczyzną i powinnościami rozmaitego rodzaju. 
Pańszczyzna była głównym rodzajem powinności 
włościańskiej i przetrwała do ostatnich czasów. 
Oprócz tego włościanie obowiązani byli wykony- 
wać mnóstwo tak zwanych darmoch rozmaitego 
rodzaju. Lecz najgłówniejszem prawem przysługu- 
jącem właścicielom dóbr i dającem im władzę o- 
gromną nad włościanami, była organizacya pra- 
wdziwie feodalna wójtów gmin. Każdy właściciel 
majątku liczącego nie mniej jak 10 rodzin wło- 
ścisńskich, był zarazem wójtem, tj. głową gminy. 
W jego ręku koncentrowała się władza policyjna, 
administracyjna i sądowa; odpowiedzialność jego 
nie była ściśle określoną prawem i przeciw mo- 
żności samowoli z jego strony nie było żadnej isto- 
tnej rękojmi. Równość obywateli w obec prawa i 
zniesienie poddaństwa, proklamowane przez Napo- 
leoua w 1807 roku, pozostały przeto czczym fra- 
zesem bez wszelkiego znaczenia. 
takiej organizacyi społecznej nie można 
było spodziewać się prawdziwego postępu w kra- 


ju pod jakimkolwiek bądź względem. Łatwo przeto 


pojąć całą i wielką doniosłość ukazów z 19 lute- 
go E marca). Na mocy tych ukazów, włościanie 
zwolnieni zostali od powinności pańszczyzny i dar- 
moch wszelkiego rodzaju, co zaś najważniejsza, 
uwolnili się od władzy patrimonialnej właścicieli 
dóbr w charakterze wójtów gmin. Prawdziwa ró- 
wność obywateli wobec prawa nastała w kraju do- 
piero cd 1864 roku; od tego bowiem tylko czasu, 
najpierw, nie sami tylko właściciele większych 
dóbr, lecz także włościanie posiadający po jakie 
3 morgi gruntu, uzyskali prawo obierania sobie 
wójtów gmin i być nawet sami wybieranymi na 
wójtów w razie posiadania nie mniej jak 6 mor- 
gów gruntu; powtóre, od tego dopiero czasu, mia- 
nowicie od chwili wydania ukazu z 20 sierpnia 
(1 września) 1864 roku, wzbroniono karać ciele- 
gnie, nie samą tylko szlachtę, lecz także włościan, 
jak również podsądnych innych stanów. 

Obowiązki wójta gminy stały się obieralnemi. 
Jako osoba zależna pod względem swego powoła- 
nia do tych obowiązków od wyboru większości 
członków gminy, wójt gminy nie może obecnie po- 
wodować się w swoich czynnościach taką samo- 
wolą, jara była możebna dla poprzednich wójtów, 
których powołanie do tych obowiązków nie zele- 
żało od reszty członków gminy. Nadto, władza 
wójta gminy ograniczona jest obecnie władzą ze- 
brania gminnego decyzyi, którego jest on jedynie 
wykonawcą. 

Wykazawszy reformy z 1864 roku w bycie wło- 
ścian, jako główną i bszpośrednią przyczynę szyb- 
kich postęrów ekonomicznych i moralnych w kraju 
tutejszym za ostatnie 10-lecie, oraz na wielką do- 
niosłość dziejową tych reform dla przyszłej po- 
myślności tego kraju, profasót przemówił na zakoń- 
czenie, w wyrazach serdecznych, do młodego poko 
lenia, jako wolnego od dawniejszych przesądów i 
uprzedzeń przestarzałych, i dążącego do postawie- 
nia, w miejsce bezwiednych uniesień serca —- wie- 
dzy gruntownej, której zasoby ma dostarczyć mu 
uniwersytet tutejszy. Profesór zakończył swą mowę 
wyrazami: „Uniwersytetowi naszemu, od pierwszych 
chwil jego istnienią, dostał się w udziale ten go- 
dny zazdrości los, że jest świadkiem tego odrodze- 
nią kraju, że zaznacza uwydatnisjące się same przez 
się fakta nowego życia i tłómaczy ich znaczenie. 
Jeżeli zdołałem dać w mojej mowie choć słabe po- 
jęcie o początku tego wielkiego odrodzenia kraju i 
tem samem zwrócić pomimowolnie, panowie, wasze 
myśli i uczucia wdzięczności do Najjaśniejszego 
Sprawcy tego odrodzenia, Cesarza- Wyswobodzicie- 
la, którego dzień obchodzimy dziś podwójnie, i ja- 
ko dzień drogi dla całej Rosyi, i zwłaszcza jako 
dzień drogi dla naszego uniwersytetu, który ZA- 
wdzięcza Mu swe istnienie, to w takim razie będę 
poczytywać siebie za szczęśliwego, że cel mojej 
mowy został w zupełności osiągnięty.“ 


Francya. 


Podajemy przerwane z powodu braku miejsca 
sprawozdanie z procesu © ucieczkę Bazaina, to- 
czącego się w Grasse: É a 

Przerwaliśmy sprawozdanie na odczytariu rą- 
portu kapitana okrętu: „Baron Ricasoli*. który na 
sześć dni rnajęli książę Artur Reville i małżonka 
jego. Księciem tym był Alvarez Rule, siostrzeniec 
Bazaina a mniemaną małżonką jego sama pani 
Bazaine. Romantyczna ta na pozór żegluga miała 
na celu, mitrężąc czas różnemi ewolucyami na mo- 
rzu naprzód i wstecz, zbliżyć się ku wyspie Śtej 
Małgorzaty w chwili właśnie. kiedy Bazaine doko- 
na swej ucieczki, względem której porozumiewano 
się oddawna. , 

Posiedzenie 15 rozpoczęło się przesłuchąniem dy- 
rektora więzień p. Marchi. Czynił on ządość swe- 
mu obowiązkowi, a jeżeli pomimo tego przeszko- 
dzić pie mógł ucieczce Bazaina nie tyle było to jego 
winą jak rządu, który pozwolił Bzzainowi przyj- 
mować odwiedziny, a dyrektorowi zakazał rewido- 
wać kufcy i skrzyn'e, jakie odwiedzający za sobą 
wnosić kazali. Nawet sjenci Don Carlosa mieli 
przystęp do ex-marszałka. Księżna de la Torre żo- 
na Serrana otrzymała pozwolenie odwiedzić Bazai- 
na i rozmawiała z nim o ewentualnem dowództwie 
rządowej armii madryckiej. Lachaud skorzystał z 
tego i zapytał prezesa sądu, za czyim rozkazem 
towarzyszył księżnie de la Torre do Bazaina pre- 
fekt, który jest na posiedzeniu obecnym. 


Ą 


no do sprawy odkryć naukowych całą ludność, nie zaś 
sfery te, dla których odkrycia te mają wartość. 

— Policya w Zürich przytrzymał» jakiegoś podej- 
rzanego człowieka i znalazła przy nim fotografię. Wy- 
znał on, że fotografię te otrzymał w Badenie. Posłano 
tam zatem fotografię, żądając, aby dla skonfrontowania 
z więźniem fotografowany mężczyzna mógł być odszu- 
kany i odstawiony do Zürich, jako skompromitowany o 
stosunki z więźniem. Odpowiedź nadeszła odmówna, al- 
bowiem fotografia rzeczona jest portretem W. księcia 
Badeńskiego. 

— W Bagnères de Luchon w Pireneach, gdzie ką 
piele siarczane zgromadzają chorych, a ruleta zdrowych, 
zjawiło się w kasynie w sali gry na raz 10 ludzi ob- 
dartych z wymierzoną na gości bronią. Dowódzca ich 
oświadczywszy, że jest umocowany do. skonfiskowania 
gry w imie Republiki, zabrał pieniądze ze stołu a jego towa- 
rzysze umieli także wypróżnić kieszenie gościom. Właściciel, 
który grę prowadził, dopadł konia i z naładowanym trzo- 
sem uszedł, ale go dognano i zabrano mu wszystko. 
Bogneres leży| na stronie francuskiej, a bandyci przy- 
byli z Hiszpanii. 

— W piątęk dnia 25 września: Śgo Kleofasa i To- 
warzyszy męczenników. 


Zeznanie, jakie Marchi złożył o Plantinie dowo- 
dzi, że Bazaine nie wrócił o godz. 10 do swego 
mieszkania, lecz podczas gdy Marchi z dozorcami 
rozmawiał, Bazaine wymknął się na taras i tam 
dalsze mógł czynić przygotowania do ucieczki, gdyż 
straż, którą Plantin zagadywał, nie zajęła jeszcze 
swego posterunku. 

Przesłuchanie ex-kapitana Doineau trwał» długo 
i wykazało prawdopodobieństwo, że przez Bazaina 
à sy jego był oszukany, równie jak kapitan o. 

rętu. 


Prezes sądu rzekł do podpułkownika Villette: 
„przywiązanie jakie pan miałeś do marszałka, i o- 
koliczność, w jakiej opuściłeś wyspę Ś. Małgorzaty, 
każe przypuszczać, żeś mu pan dopomógł do uciecz 
ki.* Villette odpowiedział na to: „co się tyczy mego 
przywiązania do marszałka Bazaina, nie robiłem 
z tego nigdy tajemnicy. Nie należę do tych, co 
zmieniają swój sposób myślenia i kokardę i cho- 
ciaż używają reputacyi uczciwych ludzi, wypierają 
się iłamią dane słowo. Nigdy ani panu Marchi ani 
nikomu nie dawałem słowa honoru nie popierać u- 
cieczki marszałka, a jednak nie brałem w niej u 
działu. Podpułkownik Villette twierdzi, że gdyby był 
trzymał sznur, co mu zarzucają, i w stanowczej 
chwili marszałakowi do ucieczki dopomagał, nie 
byłby faktycznie znalazł czasu dojść do parapetu, 
trzymać sznur i równocześnie leżeć w łóżku, gdzie 
według uznania dozorców w właściwym czasie go 
znaleziono. Na zapytanie prezesa dla czego papie- 
ry, które w kufrze schwytanym znaleziono, dane 
były ex-marazałkowi? odpowiada Villette : „papiery 
te były dokumentami, które marszałek wziął z s0- 
bą na wyspę Ś. Małgorzaty w celu pisania pamię- 
tników wojskowych, czego zrzekł się nagle. Wolał 
on, aby dokumenta te z innemi były przechowane, 
które się w Paryżu i gdzie indziej znajdują. Jest 
w interesie Franoyi, całej liuropy, samej moralno- 
ści nawet, aby pamiętniki marszałka Bazaina jak 
najrychlej światło dzienne ujrzały. Los w ostatnich 
czasach niejedną rolę zamienił. Dla czego znajdu 
ja się na ławie oskarżonych tylko niektórzy, a nie 
wszyscy winni?“ 

(d. n.) 


„Sprawozdanie z wy- 
dania pamiątek na 400 letni jubileusz urodzin Mikołaja 
Kopernika.“ Sprawozdanie to wyszło z zarządu Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk w Poznaniu i było naprzód ogło- 
szonem w Dzienniku Poznańskim. Na str. 7 tego 
sprawozdania znajdujemy wykazany niedobór 356 təl., 
a w objaśnieniach także następujące: 

„Niedobór 50 tal. 18 sgr. powstał stąd, że admini- 
stracya Qzasu tyle odliczyła za druk i koszt rozsyłania 
biletów prenumeracyjnych.* 

Twierdzenie to jest niezgodne z prawdą. W księgach 
administracyi Qzasu i drukarni z r. 1872 znajdują się 
następujące koszta na rzecz jubileuszu kopernikowego: 

Drukarnia: za druk 500 odezw złr. 5.50 

za druk 1900 listów zwrotnych złr. 10.50 


razem złr. 16 
Administracya Czasu: 
przesyłka pocztą 1500 odezw złr. 5 40 
stępel skarbowy od inseratów złr. 3.40 


razem złr. 8.80 


P. Feldmanowski zażądał osobnego w Krakowie dru- 
kowania odezw i listów zwrotnych, przyłączenia ich do 
Qzasu, a nadto upraszał o rozpowszechnianie prospe- 
któw, co wszystko nastąpiło bezpłatnie a nawet bez 
policzenia kosztów kilkunastu inseratów. O tem WSzZy- 
stkiem zamilcza sprawozdanie podpisane przez pp. Li- 
belta i Felimanowskiego, a na karb drukarni i admi- 
nistracyi Ozasu kładzie 40 talarów, które administra- 
cya Qzasu wypłaciła ś. p. Janowi Radwańskiemu, gdy ten 
był umocowany przez p. Feldmanowskiego do sprzedaży 
dzieł pamiątkowych i czynienia z tego tytuła wydatków, 
a kwit jego znajduje się w administracyi Czasu. Z po- 
wyższego rachunku przekonać się można, że drukarnia 
otrzymała tylko zapłatę za druk, a administracya Qzasu 
zwrot jedynie kosztów stępla i ofłaty pocztowej bez 
policzenia kosztów expedycyi i kosztów inseratów. —_ 

Spodziewać się przeto należy, że pp. Libelt i Feld- 
manowski zechcą sprostowaniu temu dać rozgłos, a 
dzienniki poznańskie, które ogłosiły sprawozdanie, uczy- 
nią to samo z niniejszem sprostowaniem. 

Administracya Czasu. 


Posiedzenie zostało zawieszonem. 
c 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

IŃraków 24 września. Począwszy od dnia dzi- 
siejszego do lgo października lista wyborców z miasta 
Krakowa, mających prawo głosowania w d. 8 paździer- 
nika na posła do Rady państwa w miejsce Dr Zybli- 
kiewicza, wystawioną jest na widok publiczny w biórze 
prezydyalnem Magistratu od 9ej do lej w południe i od 
4ej do Gej. ; W ciągu tego czasu wolno wnosić rekla- 
macye z powodu opuszczenia siebie lub innych mają- 
cych prawo głosowania albo przeciw umieszczeniu Wo- 
tantów nieuprawnionych. 

— We wtorek rozpoczyna się w Krakowie dwutygo- 
dniowy jarmark Świętomichalski, 

— Niezwykłe ciepła i pogodna pora obecna ułatwia 
roboty przy budowach i dozwala je kończyć. 

— Dziś około godz. lej w południe zajął się dach 
domu pod L. 94 przy Ulicy Łobzowskiej, zapewne od 
iskry z niskiego komina padłej. Domownicy zaraz uga- 
sili ogień. 

— P. Wojciech Wieczorek złotnik, na Smoleńsku 
złożył w policyi łyżeczkę srebrną od kawy, którą przy- 
niesiono do niego na sprzedaż przed parą dniami, a 
gdy ją zatrzymał, nie zgłoszono się o nią więcej. 

— W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie dru- 
koje się obecnie nakładem wydawnictwa dzięł katoli- 
ckich Dra Władysława Miłkowskiego, dzieło X. Dra P a- 
wlickiego „Studya nad darwiniz mem.* 

— Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu toczył się 
dnia 21 b. m. proces X. Stagraczyńskiego , redaktora 
niegdyś Tygodnika katolickiego o obrazę Cesa- 
rza Niemieckiego w artykule p. n. „Majestat prawa.* 
W czerwcu sąd uwolnił obwinionego, lecz prokurator 
odwołał się do sądu wyższego. Pomimo, że prokurator 
wnosił karę trzech-miesięcznego więzienia, sąd nie tylko 
nie poszedł za wyrokiem sądu niższego, lecz nadto ska- 
zał obżałowanego na sześć miesięcy więzienia, a zatem 
dwa razy więcej, niż żądał prokurator. X. Stagraczyński 
odwołał się do sądu najwyższego. 

— W Morownicy w Poznańskiem, własności Dra Wła- 
dysława Niegolewskiego, pożar wybuchły d. 20 b. m. w 
stajni zniszczył ją, oraz oborę, sieczkarnię i trzy sto- 
doły ze zbożem. Inne budynki uratowali miejscowi lu- 
dzie oraz sąsiedzi, Oprócz zboża spaliło się wiele ma- 
chin rolniczych i młocarnia, część bydła, 8 koni i część 
trzody. 

— Uczestnicy ostatniej wyprawy podbiegunowej ma- 
ją jutro stanąć w Wiedniu, gdzie czeka ich świetne 
przyjęcie. Już na całej drodze z Norwegii przez Ham- 
burg podejmowano ich gościnnie, zarówno dla ich żela- 
znej wytrwałości, iak i ciesząc się z ich ocalenia, gdy 
miano ich za straconych; wreszcie zawdzięczać im 
niejedno wypadnie odkrycie naukowe, które później może 
będzie wyżyskane. Widzimy wszelako, iż za powrotem 
marynarzy z północy niektóre dzienniki wiedeńskie udę- 
rzyły w dzwon tryumfalny i zwołują wszystkie kraje i 
wszystkie gminy państwa nie tyle do udziału w ob- 
chodzie przyjęcia, co w kosztach wynagrodzenia mary- 
narzy za przebyte trudy. 

Państwa morskie, mianowicie północne, wysyłają co 
lat kilka takie wyprawy naukowe, częścią kosztem skarbu, 
częścią ze składek ludzi zamożnych a nauce oddanych. 
Zbroili nawet prywatni amatorowie flotylle dla poszuki- 
wań za zaginionym w lodach północy Franklinem. Ale 
cóż mają z wyprawą podbiegunową wspólnego wszyst- 
kie gminy monarchii austryackiej, jaki interes gminny 
lub publiczny może je wiązać z podbiegunowemi wy- 
prawami? nie mają one nawet poczucia tego, jakie mogą 
mieć ludzie zamieszkali nad morzami, obce im niebezpie- 
czeństwa wyprawy. Pierwszy zapewne raz doszła je wia- 
domość o wyprawie, gdy podniesiono myśl owacyi dla 
wracających. 

Tylu już Anglików, Szwedów, Duńczyków, Francuzów, 
Amerykanów wróciło z poszukiwań geograficznych czy 
to pod biegun, czy pod równik; przyjmowali ich uczeni, 
podejmowali przyjaciele, zdawały o ich podróżach spra- 
wę dzienniki i czasopisma naukowe, rządy obdarzały ich 
godnościami i nagrodami, ale ogół mieszkańców stał 
zdala od tych owacyj, obcych mu, jakby obcemi mu 
były odkrycia uczonych przy stoliku lub w pracowniach 
chemicznych, w obserwatoryach astronomicznych ro- 
bione. 

Nie idzie tu o spopularyzowanie nauki w tem biciu 
w dzwony w Wiedniu, ale o podniesienie naukowego 
wypadku do znaczenia wypadku dziejowego, mającego 
niby wywrzeć wpływ na państwo. Owacye dla podróżni- 
ków nie ograniczają się na uczczeniu ich w stolicy, lecz 
chcianoby, aby cały Świat a przynajmniej najdalsze na- 
wet od stolicy prowincye uczestniczyły tym owacyom 
duchem i pieniędzmi. Sądzimy, że wypada sprowadzić 
ten zapał rozgorączkowany sztucznie do rozmiarów zwy- 
kłych i nie iść dalej, jak uczą przykłady obcych naro- 
dów, które acz zamożne i bezpośrednio interesowane w 
odkryciach marynarskich, umieją je wprawdzie cenić, ale 
gdzie wydawałoby się zapewne dziwnem, gdyby wciąga- 


Kraków 22 września. 


Podpalenie i oszczeratwo. 


Przewodniczący: p. Skrzyszowski, Sędziowie: pp. 
Nowak, Smolarski; protokólista p. Heller; 
Zastępca prok. p. Dołiński Obrońca Dr. A. 
Korczyński, 

Sędziowie przysięgli: pp. Dr Frey, Dr Iskrzycki, 
Barański, Goldwasser, Krudowski, To- 
maszewski (kupiec), Jachimski, Zaręba, 
Sisser, C. Łoziński, Fuchs, Chwastek. 


We wsi Stróży pod Myślenicami był sobie wieśniak 
Jan Obajtek, i dobrze mu się działo. Wszyscy w 
gminie, nie wyjąwszy wójta, mieli przed nim respekt, 
chociaż, jak ustne i pisemne świadectwa opiewały, był 
złodziejem i pijakiem, bo szczególnem zrządzeniem losu 
zawsze tak się trafiało, że jak Obajtek na kogo był 
markotny i swoje niezadowolenie jaką groźbą dał po- 
znać, zaraz w nocy był we wsi pożar, i to włąśnie u 
tych niezgodnych ludzi, którzy u niego w niełaskę po- 
padli. 

Siedział też Obajtek już cztery razy za „posądek* o 
podpalenie w sądzie śledczym, ale zawsze jakoś wycho- 
dził „bez wyroku,“ i reputacya jego w skutek tych zwy- 
cięzko przebytych kampanij indagacyjnych tak wzrosła, 
że już mu się we wsi nikt nie sprzeciwiał, i gdy w 
niedzielę do karczmy zaglądnął, każdy z obecnych skła- 
dał mu haracz w formie większej lub mniejszej ilości 
wódki. 

Tak było do 12 kwietnia b.r., i już ludzie, a nawet 
urząd gromadzki, myśleli, że nie mcże być inaczej. 

W dniu tym popołudniu przyszedł Obajtek, jak zwy- 
kle w niedzielę, do karczmy, i przemówiwszy do obe- 
cnych : „cóż to psiekrwie, nie dajecie mi wódki?“ za- 
czął przyjmować traktamenta. Już ten i ów dał mu 
chcąc nie chcąc półkwaterek, gdy jednak kolej przyszła 
na Józefa Mądrę, gospodarza ze Stróży, i ten oświad- 
czył, że sam wódki nie pija i centa w kieszeni nie ma, 
więc mu wódki nie kupi, skończył się dobry humor '0- 
bajtka, i wymówiwszy do nieposłusznego prorocze sło- 
wa: „ty jeszcze dzisiaj będziesz dziadem !* opuścił z 
indygnacyą karczmę, ; 

Na spełnienie się przepowiedni nie trzeba było dłu- 
go czekać. Wieczór w 


byliby poszli z 
bo najbliższe obej- 


tylko Obaj- 
tek podpalił, bo pożar był z podpalenia, Ogień w cha- 


Doniesiono to wszystko sądowi w Myślenicach , któ- 
ry Obsjtka uwięził. Z początku Obajtek wypierał się 
wszystkiego; był pijany, spał w domu, powołał nawet 
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na świadectwo alibi żonę, która jednak Świadczyć nie 
chciała. Musiał jednak pomiarkować, że go Tupta za- 
nadto podpatrzył, i że się na długie Siedzenie zanosi, 
bo w kilkanaście dni po uwięzieniu postanowił postarać 
Bię o towarzysza niedoli, i zgłosiwszy się do sędziego 
śledczego, opowiedział, że podpalił Józefa Mądrę, ale 
nie sam, tylko ze swym szwagrem Antonim Żądłą, 
który do niego po północy bez czapki i tylko w koszu- 
li przybiegł i zaraz go do podpalenia Mądry namawiał, 
poczem obadwaj rozdarli onuczkę, zatlili szmaty przy o- 
gnisku, i poszli we dwóch podpalić, a gdy ogień pod- 
łożyli, jeden od wschodu, a drugi od zachodu, wrócili 
do domu. Uwięziono więc i Antoniego Żądłę, jako po- 
dejrzanego o podpalenie. 

Prokuratorya państwa w Krakowie nie bardzo jednak 
dowierzała temu wybuchowi szczerości u Jana Obajtka, 
i zarządziła dochodzenie, z którego się pokazało, że 
Obajtek bezczelnie skłamał, podając Żądłę za wspólnika 
zbrodni, Żądło bowiem żadnej złości do Mądry nie miał, 
wykazał, że spał w nocy tej w domu, nadto zaś wykryło 
się, że nie dał się Obajtkowi w grudniu z. r. namówić 
do kradzieży, owszem go przed wójtem wydał, w skutek 
czego Obajtek był skazanym na 6 tygodni aresztu, a 
wróciwszy z kary, zaraz Żądle przy świadkach odgrażał, 
że kiedy przez niego siedział, to musi tak zrobić, że i 
on będzie siedział, ale kilka lat. 

Wypuszczono więc Antoniego Żądłę po 6 tygodnio- 
wem uwięzieniu, a Obajtka zaskarżyła prokuratorya o 
zbrodnię podpalenia i oszózerstwa $$. 166 i 209 u. k. 

Do rozprawy dzisiejszej wezwał Sąd 10 świadków. 
Zgłaszało się wielu członków gminy Stróży ze świa- 
dectwami na ochotnika, nawet do rozprawy poprzychodzili, 
lecz snać byli zbytecznemi, bo ich nie słuchano. 

Obwiniony, figura wstrętna, którego twarz namiętność 
i wódka więcej może niż natura zeszpeciły, pozostał 
przy swem przyznaniu, ale też i przy obwinieniu 
Żądły. „Gdyby nie on, byłbym nie podpalił, bom był 
pijany* — było ciągłem jego tłumaczeniem, chociaż mu 
świadkowie jeden za drugim mówili, że nie był pi- 
janym. 

Poszkodowany ze łzami w oczach opowiadał, jak wszy- 
Btko a wszystko utracił, bo ubezpieczonym nie był, że 
został dziadem, i gdyby o chwilę później się był prze- 
budził, nie byłby uciekł ani on, ani żona, ani dzieci z 
życiem, bo i tak się już poparzyli. Wyliczył płacząc 
cały szereg spalonego dobytku, najbardziej jednak żal 
mu było kobyły, bo była za pożyczone pieniądze ku- 
pioną, i spaliła się, a dług został. 

Wszyscy Świadkowie stwierdzili stanowczo to wszy- 
stko, cośmy powyżej według aktu oskarżenia opowiedzie- 
dzieli. Pokazało się nadto, że Żądło, gdyby chciał pod- 
palić Mądrę, miał bliżej do niego niż do Obajtka, nie 
byłby się więc do niego o pomoc udawał. 

Obajtek jednak pozostał przy swojem, a wreszcie o- 
świadczył, że kiedy wiary nie ma, to już nic nie powić. 

Wójt Sebastyan Talaga stwierdził, że Obajtek jest 
taki człowiek zawzięty, że mógłby i jego za spólnika 
do podpalenia podać, a nawet „pana sędziego Martyno- 
wicza*, który śledztwo prowadził; Świadectwo urzędu 
gminnego zaś, podpisane przez Radę im plenó, zawie- 
ra obok straszliwej kwalifikacyi Obajtka, jako postra- 
chu gminy, prośbę, by Sąd go na wolność nie wypu- 
szczał, bo ich wszystkich przez zemstę popali. 

Gdy Obajtek po odczytaniu tego świadectwa przeciw 
niemu zaprotestował, wstaje obecny wójt i chce udowo- 
dnić świadkami, iż Obajtek w więzieniu myślenickiem 
odgrażał się, że gdyby tylko na 24 godzin wyszedł, to 
wójta spali. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego sąd posta- 
wił Przysięgłym dwa pytania: jedno co do podpalenia, 
drugie co do oszczerstwa. 

Zastępca prokuratora p. Doliński po ogólnem prze- 
mówienin o zbrodni podpalenia i demoralizacyi niektó- 
rych indywiduów, teroryzujących wobec bezwładności 
władz autonomicznych całe gminy i po szczegółowem 
zestawieniu dowodu winy, żądał od przysięgłych potwier- 
dzenia obudwóch pytań. 

Obrońca Dr. Korczyński sprzeciwiał się tylko za- 
rzutowi zbrodni oszczerstwa, wykazując brak motywów 
tej zbrodni. 

Przysięgli odpowiedzieli przez swego starszego Dra 
Iskrzyckiego na oba pytania jednogłośnie: tak, 
poczem Sąd skazał Jana Obajtka stosownie do żą- 
dania zastępcy prokuratora, na dożywotnie ciężkie 
więzienie, obostrzone postami, na wynagrodzenie 
szkody i zwrot kosztów. 

Obwiniony po ogłoszeniu mu wyroku wyraża tylko 
swoje zdziwienie, że „za jedną chałupę ma tak długo 
Biedzieć*, poszkodowani zaś i świadkowie niemniej wy- 
raźnie objawiają swe zadowolenie, że się tak szkodliwe- 
go członka gminy raz na zawsze pozbyli. 


=M 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie. 


Wobec wyzyskiwania włościan na każdym nie- 
mal kroku przez spekulacyə różnego rodzaju, kwe- 
stya zapewnienia im najtańszego, o ile można, kre- 
dytu rzeczowego, wchodzi teraz u nas na porządek 
dzienny i żywo zajmowźć zaczyna najpoważniejsze 
umysły. W Gazecie Narodowej pan Teofil Meru- 
nowicz ogłosił szereg artykułów o włościańskim 


IKurs papierów i pieniędzy. 
Hiraków 24 września. jo» płacą 


kredycie, w którym rozwodząc się najpierw nad 
częściowem przyjęciem się myśli zakładania śpi- 
chlerzy gromadzkich, które w wielu miejscach bar- 
dzo zbawienne przyniosły skutki, przechodzi na- 
stępnie do instytucyj finansowych przeważnie kre- 
RA włościański na celu mających. Oto, co z tej 
okazyi mówi o Galicyjskim zakładzie kredytowym 
w Krakowie: 

„Na podstawie $ 70 swego statutu” organizuje 
Galicyjski zakład kredytowy ziemski w Krakowie*, 
jako zakład centralny, powiatowe zwiąski kredyto- 
we ziemskie z właścicieli nietabularnych, stojące 
pod bezpośrednim zarządem własnych wydziałów. 

W pierwszych 18 miesiącach istnienia „Galicyj- 
skiego zakł. kred. ziemskiego zorganizowała jego 
dyrekcya 6 włościańskich związków kredytowych 
i udzieliła im 383 pożyczek w kwocie 149,870 
złr. w. a. na hipotekę 4000 morgów własności ziem- 
skiej, szacowanej na 430,000 złr. wartości. 

Bezpieczeństwo listów dłnżnych, wydawanych 
przez owski zakład kredytowy ziemski, zagwa- 
rantowane jest nietylko realną wartością obciążo- 
nych niemi posiadłości, ale także solidarną poręką 
wszystkich członków pojedynczych związków, z któ- 
tych każdy trzyma jeszcze w rezerwie t. z. „fundusz 
pomocniczy*, powstający z drobnych wkładek człon- 
ków w tym celu, aby w razie niedotrzymania za- 
płaty rat przez. tego lub owego dłużnika, nie za- 
chodziła potrzeba rozkładania ich natychmidst na 
ogół członków. Majątek wszystkich fanduszów po- 
mocniczych wynosił z końcem r. z. 1,175 złe, Ze 
sprawozdania rachunkowego dyrekcyi zakładu cen- 
tralnego, okazuje się jednak, że nie potrzeba było 
ani razu uciekać się do tych fanduszów pomocni- 
czych i nie było też ani jednego wypadku 
agzekucyjnej sprzedaży majątku dłu- 
żników zakładu. * 

Można więc wnosić z tego, że członkom związków 
kredytowych ziemskich, organizowanych przez Gal. 
zakł. kred. ziemski w Krakowie, zapewne z łatwo- 
ścią przychodzi uiszczać raty procentów i umo- 
rzenia. 

Objaw ten ma swoją przyczynę w ustroju „związ- 
ków”, tak szczęśliwie obmyślanym, jak niema go 
= zakład kredytowy włościański w naszym 

ju. 

Ziemskie związki kredytowe włościańskie, orga- 
nizowane przez bank krakowski, stoją bowiem pod 
bszpośrednim zarządem Wydziałów, złożonych z 


członków związków, a te Wydziały z zasady w|tygod 


ten sposób postępują przy wymiarze pożyczek, aby 
udzielony kredyt, wystarczając chwilowym potrze- 
bom, nie przeciążał nadmiernie służącego za hipo- 
tekę gospodarstwa. Wydziały kredytowych związ- 
ków krakowskich systematycznie wykupują 
włościan z cięższych długów, a nie dobijają ich 
swoim kredytem. Już teraz, pomimo tak krótkiego 
trwania tej instytucyi, znać to szczególniej w kra- 
kowskim powiecie. 

Włościanie podkrakowscy hurmem garnąć się po- 
częli do założonej przez dyrekcyę Towarzystwa u- 
bezpieczeń kasy zaliczkowej w Krakowie. Lecz ła- 
twość kredytu, jaka im przez to nastręczeła się, 
zaczęła z tokiem cząsu stawać się niebezpieczną 
dla nich: brali coraz więcej pieniędzy, bo zapoż;- 
czywszy się u żydów na raty umorzenia jednej po- 
życzki, po jej uiszczeniu potrzebowali coraz zna- 
czniejszych kwot. Nie wiedzieć do czego to byłoby 
doprowadziło, gdyby w związku kredytowym, zor- 
ganizowanym przez Gal. zakł. kred. ziemski nie 
znaleźli znów taniego hipotecznego kredytu, z roz- 
kładem umorzenia aż = it lat, a edia z 

rygorami, obywate obmyślonemi, że 
uzyskana w ten 35006 gotówka w regule obracaną 
bywa na oczyszczenie zadłużonych gospodarstw. 
Obok kasy zaliczkowej zwykłej, podobne związki 
kredytowe, łączące w sobie wszystkie moralne ko- 
rzyści zakładów, opartych na zasadzie solidarnej 
odpowiedzialności członków i pomocy własnej, obok 
korzyści zakładów hipotecznych, nadzwyczaj szybko 
prowadzą lud wiejski do dobrego bytu i rządności, 
dopełniając się wzajemnie. Piszący to przekonał 
się o tem osobiście z rozmów z włościanami z 0- 
kohcy Krakowa, a porównawcze rozważanie nad cy: 
frami rachunków, potwierdzają to w zupełności. 

Pożyczki włościańskich związków kredytowych, 
organizowanych przez Bank krakowski, obciążają 
służące za hipotekę gospodarstwa tylko do wyso- 
kości '/,, części ich wartości szacunkowej. © 

Inicyatorowie tych związków wyzyskali jednak 
korzyści zarządu przez obywatelskie Wydziały do 
właściwej miary, nie wpadając w drugą ostateczność 
mianowicie przez to, że pozostawili rachunkowość 
centralną i w ogóle ogólny zarząd obrotu fundu- 
szów tych zakładów fachowej dyrekcyi, złożonej 
nie z amatorów, ale z finansistów, gruutownie wy- 
kształconych w swoim zawodzie teoretycznie i do- 
świadczonych w długoletniej praktyce. Tak urzą. 
dzona administracya wypada stosunkowo taniej niż 
zarząd kredytu, opartego na drobnych posiadło- 
ściach nietabularnych, obsługiwany od góry aż do 
dołu przez osobnych urzędników wypaść może, a 
pomimo to odbywa się tok interesów zakładu sprę- 


życie i z tą pewnością, która cechuje wprawną|j 


rękę. 
Listy dłużne 7/,towe, wydawane przez Gal. zakł. 
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kr. ziemski w Krakowie, na podstawie hipotek wło- 
ściańskich, mają też taki popyt publiczności, szu- 
kającej pewnej 'a korzystnej lokacyi dla swoich 
poz że literalnie nie może dyrekcya nastar- 
czyć icb“. 

Porównywsjąc pomieniony zakład kred. krakow- 
ski z innemi zakładami kredytowemi włościańskie- 
mi w Galicyi, p. Merunowicz przychodzi do prze- 
konania, że „zakład kredytowy ziemski w Krako- 
wie, uznać wypada za najszczęśliwiej zastósowany 
do potrzeb stanu włościańskiego w naszym kraju* 
i wyraża Życzenie, ażeby zakład ten i na wchodnią 
Galicyę działalność swą rozszerzył, 


Kraków 23 września. 

Oświęcim dnia 22 września. Na targ dzisiejszy do- 
stawiono wołów sztuk 841. Płacono za parę od 220 
do 375 złr.; za cetnar mięsa loco Wiedeń od 29 do 32 złr. 
Sprzedano. wszystkie, 

W ubiegłym tygodniu dostawiono nierogacizny sztuk 
600. Płacono za parę 75 do 118 złr. Sprzedano wszy- 
stkie do Prus. 

Wiedeń dnia 22 września. Dostawiono wołów ogółem 
sztuk 3596, płacono za woły polskie z paszy 26 do 
31 złr. za stajenne 31 do 331/, za cetnar mięsa. 

Nierogacizny było sztuk 2619, płacono w miarę ga- 
tunku i stopnia dopasu 20, 32, 34 do 26, 34, 36 złr. 
za cetnar żywej wagi. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 
z p aE 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 23 września. 


Posady: Nauczycieli w szkołach ludowych w okr. 
szk. Bocheńskim: w Lipnicy murowanej, w Lipnicy gór- 
nej, Brzesku, Borzęcinie, Jadownikach, Okocimiu, Ba- 
dłowie, Szczurowej i Czchowie; w okr. szk. Jasielskim: 
w Błaszkowej, Olszynach, Wysokiej, Załężu, Pstrągówce, 
Sowinie, Trzcinicy, Kobylance, Staszkówce, Uściu ru- 
skim, Bystrej, Rzepienniku suchym, Rzepienniku Mar- 
ciszewskim, Rzepienniku Strzyżewskim, Szalowy, Turzy, 
Iwoniczu, Rogach, Wróbliku królewskim, — ia do 
30 października; w okr. szk. Jarosławskim: w Żukowie, 
Gorajcu, Niemstowie, Miłkowie, Nielipkowicach, Kidało- 
wicach, Hruszowicach, Narolu, Pełniniach, Dzikowie 
starym, — podania do końca października.— Dyrektora 
niższego realn. gimn. w Brodach, podania do 10 paź- 
dziernika. — Pocztmistrza w Wolicy (Stryj), podania w 4 
niach. 
Edykta: Sąd kraj. krakowski posiadacza kartki za- 
stawnej Kasy Oszczędności w Krakowie z 23go lipca 
1874 N. 4790 na jeden los z roku 1864 serya 1755 
N. 43 na 100 złr.— Sąd pow, w Żmigrodzie wzywa 
Ludwinę Chrząszcz, aby się zgłosiła w ciągu roku do 
spadku po ojcu. — Sąd kraj. lwowski wzywa posiadaczy 
oblig. indemn. Galicyi wschod. N. 30241 na 100 zł. 

Obwieszczenia: Sąd kraj. krakowski donosi o 
wpisaniu firmy. „P. Kapusta“ handel towarów miesza- 
nych w Rybny.— W Dyrekcyi lasów i domen w Bole- 
chowie 21 października licyt. przez oferty w celu wy- 
dzierżawienia prawa propinacyi przysługującego fundu- 
szowi religijnemu jako właścicielowi dóbr Starosydeckich. 
EC 


Przyjechali do Krakowa od dnia 23 do 24go września. 


HOTEL SASKI: Karo] Zandrowicz z Warszawy, Sta- 
nisław Kotarski wł. dóbr z Warszawy, Ludwik Leger 
z Paryża, Dominik Błze kupiec z Krynicy, Karol Ro- 
gawski wł. dóbr z Wiednia, Hugo Hafferberg z Peters- 
burga, Karol Frycz z Ems, Józef Halkiewicz z żoną 
z gub, Kijowskiej. 

HOTEL POLLERA: Andrzej Kossecki ob. z Kongre- 
sówki, Antoni Kólbl z Wiednia, Leopold Oestreicher 
z Karlsbadu, Zygmunt Marmarosch z Monachium, Wła- 
dysław Jurgiewicz z Odessy, Konrad Bickel z Mogun- 


Dr Rómer z Pesztu, Robert Godlewski z Kongresówki, 


Herman Heine z Hohenpriessnitz. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Lgocki 


Walenty Nowakowski z Rzeszowa, Teresa Kazaronka ob. 
z Mnichowa, Bazyli Kistyankowski Dr med. z Kazanic, 


szawy,Józef Lebmann z Krems. 


cyi, L. Dróbs z Hamburga, Juliusz. Brandes z Berlina, 


wł. dóbr z Kongresówki, Władysław Karwowski z Lu- 
blina, Feliks Modziński wł. dóbr z familią z Sokołowa, 
Cecylia Zienkowiczowa z familią ze Lwowa, Amalia 
Chrzanowska z Imblina, Aleksander Kwiatkowski z @a- 
licyi, Wincenta Szarska z Wilna, Roman Sosnowski ob. 
z Łomży, Stanisław Gruja z Wołynia, Gustaw Puczyński 
wł. dóbr z Wołynia, Edmund Baliński z Przemyśla, 
Tomasz Jasiński z Kent, Beniamin Krusche z Pabionic, 


Jan Pojko z Rosyi, Zygmunt Janowski z Podola, Ale- 
ksander Selin z Kijowa, Helena Parczewska z Poznania, 
Aleksandra Budwiłł wł. d. z Wołynia, Dr Julian Ka- 
walerski z Przemyśla, Kazimierz Miennikowski z War- 


ITYCZNY. 


ciw projektowanym heskim ustawom kościelnym, 
dodając, że w razie, gdyby ustawy te stały się 0- 
bowiązującemi, opierać się im będą energicznie, 
jak katolicy w Prusiech tamecznym ustawom ko- 
ścielnym. ) 
Bruksella 23 września. Cesarzowa Fugenia 


wracając z Arenenburgu w Szwajcaryi do Avglii, | tyc 


wsiadła w Ostendzie z synem swoim na statek. 


Paryż 22 września. Za poradą dyplomacyi | wy 


rosyjskiej rozpoczęły się nowe rokowania między 
Karlistami i Alfonsistami. Narady w skutku tego 
prowadzone przez Don Carlosa z książętami domu 
Bourbon z linii francuskiej i neapolitańskiej, oraz 
z domów Modeńskiego i Parmeńskiego wykazały 
nicość praw Don Carlosa do tronu francuskiego, a 
niemniej propozycye Alfonsistów nie zostały przyjęte. 

Paryż 23 września. La Presse oświadcza, 


do Melton (w Leice- 
stershire), a wczoraj ztamtąd wróciła. _ | 

Londyn 23 września. Poseł włoski uwiado- 
mił rząd, że zmarły w Medyolanie Hieronim Pon- 
ti część swego majątku Akademiom u- 
miejętności w Londynie, Paryżu i Wiedniu. 

Bern 22 września. Kongres międzynarodowy 
pocztowy ustanowił taksę powszechną na listy do 
15 gramów ważące, 25 centimów, a na próbki, dzien- 
niki i druki do 50 gramów, 7 centimów, obok ta- 
ksy dodatkowej za transito. 

Turyn 22 września. Książę Milan. Serbski 
odjechał do Wenecyi. 

Madryt 21 września. Gaceta donosi: Jene- 
rał Pavia zdobył pozycye karlistowskie Nobleta 
i Cogubia w Maestrazzo. Przesyłka żywności od- 
prowadzona przez jenerała Lasernę, dostała się 
do Pampelony. 

IHonstantynopol 23 września. Aarifi 
pasza zawiadomił tutejszego reprezentanta Hiszpa- 
nii, iż Porta uznała władzę nawczą Serra- 
na. Na wody hiszpańskie odpływają dwa okręty 
tureckie i oddane będą pod rozkazy posła ture- 
ckiego w Paryżu. , 

Nowy Work 22 września. Rząd Guate- 
mali zapłacił wynagrodzenie znieważonemu kon- 
sulowi angielskiemu Magee i salutował pa 
wilonem angielskim. (Komendant placu, który ka- 
zał konsulowi dać plagi, został rozstrzelany, a 
przytem rząd Guatemali musiał znaczne pieniądze 
zapłacić konsulowi). 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
lwowskiego podajemy powyżej. 

Powrót śmiałych żeglarzy wyprawy polarnej za- 
wsze jedynym prawie przedmiotem zajęcia dla dzien- 
ników wiedeńskich. Sejm dolno-austryacki uchwalił 
2a me 8,000 złr. g sz 

aily Telegraph otrzymuje telegram z Berlina, 
który Da i policya w Petersburgu odbywa li- 
czne rewizye nocą po domach. Uwięziono wszy- 
stkich członków stowarzyszenia w mie- 
ście Tuli. Słychać o zamiarze zwinięcia i 
kas oszczędności po gminach i stowarzyszeń 'rze- 
mieślniczych z powodu socyalistycznych ich dążeń. 
Również uwięziono wielu włościan. Obiegają pod- 

jące od 


delegatów do senatu; a wreszcie, że jest to jedy- 
na reprezentacya, która może jako tako równowa- 
żyć wpływ Zgromadzenia narodowego. W roku 
przyszłym nastąpią wykory ne. Stronnic- 
twa zatem chcą mieć już na ową porę przygoto- 
wane korporzcye lokalne. Republikanie mogą w 
h Radach walczyć z merami partyi bonaparty - 
stowskiej. Zacięta przeto czeka Francyę agitacya 
b”rcza. 

Vaterland podsje dosłowne doniesienie dzienni- 
ka karlistowskiego Cuartel Real o liście Cara do 
Don Carlosa, jak następuje: „N. Car wszech Ro- 
syj napisał do Króla list w najwyższym stopniu 
przychylny, w którym dając mu poznać swoje sym- 
patye, ubolewa, że naród hiszpański wyrzekając się 
wszystkich tradycyj i doświadczenia dziejów, nie 
zajmuje już stanowiska w rodzinie ludów europej- 
skich, które postradał przez ciągłe rewolucye. Car 
kończąc słowami, iż pragnie gorąco, aby te nieszczę- 
ścia ustały, ponawia zapewnienie swojej czci i wy- 
sokiego ia dla Króla.“ ; 

Jak śmiał car Aleksander pisać list podobny! 
Kiedy jeszcze Nord o tym wątpił, poparła 
go pruska Nordd. allg. Ztg w ten pocieszny spo- 
sób: „Niemieccy czytelnicy niepotrzebowali z gó- 
ry wątpić, aby morderca oficera pruskiego mógł 
u iw się eksandra choćby najlżejszą znaleźć 
sympatyę.* 

Nie ma też bredni, jakichby się dzienniki mnie 
dopuszczały, mówiąc o Karlistach, nie pomijając 
Don Carlosa, Don Alfonsa i jego żony. Tymcza- 
sem znajdujemy list Dorregaraya dowódzcy Karli- 
stów, do Morionesa jenerała republikanckiego, upo- 
minający go o ludzkie obchodzenie się z więźniami. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Lwów 24 września. Dziś w Sejmie wniosek 
Skrzyńskiego, względem pomnożenia liczby po- 
słów miejskich, odesłany został do komisyi pra- 
wniczej. Dr Igaacy Kamiński interpeluje rząd o 
wstrzymanie uchwały Rady miejskiej ctanisławow- 
skiej vapom podania petycyi o pomuożenie licz- 
by posłów. i 

"Hamburg 24 września. Na posiedzeniu To- 

warzystwa jeograficznego żeglarze podbiegunowi 
obchodzili najwyższy tryumf. Weyprecht wyło- 
żył po krótce dzieje wyprawy; Payer miał wy- 
kłąd o swoich podróżach na saniach. Odkryta przez 
nich na sto mil długa cieśnina Austria- Sund, roz- 
lewa się ku północy na 80 mil szerokości i dzieli 
płaty ziemi na dwie wielkie gromady nazwzne „Kra- 
jem gey ar i „Krajem Wilczka.* Ziemie te wy- 
dają się być z pierwszego wejrzenia wyżynami ze 
stromo wznoszącemi się, jakby słupy, skałami. Lo- 
dowiec 15 mil długi nazwany był „Lodowcem Do- 
vego.“ D. 11 kwietnia wyprawa wstrzymaną zosta- 
ta. w swojem posuwaniu się dwoma słupami bazal- 
towemi. Pod 81° 5# zaniechano dalszego posuwa- 
nia się; do wieczora można było dostać się do 
820 5 a na północ widziano ziemię poza 83° i 
aabyto przekonanie, że na tej drodze nie możasby 
dostać się do bieguna północnego. Teorya o otwar- 
tem (niezamarzłem) morzu biegunowem nie dz się 
utrzymać. Nowo ziemie zdają się przeci- 
nać możność odkrycia bieguna północnego. 

Arólewiec 23 września. Dziś rozpoczęły się 
przed sądem przysięgłym rozprawy sądowe prze- 
ciw 38 przywódzcom zaburzeń wieśniaczych w oko- 


Tak zwana „fazysć czyli zjednoczenie obu linij licy Kwietniowa AE gek es SSE dni; innych u- 


Bourbonów francuskich, czyli hr. Chamborda z hr. | czestników zabu 
Paryża, była celem usiłowań od dawna prowadzo- 


nych we Francyi, w tem mniemaniu, że po śmierci 
bezdzietnego hr. Chamborda, jako ostatniego z li- 
nii starszej domu panującego niegdyś we Francji, 
prawo dziedzictwa tronu przechodzi na dom Orleań- 
ski. Temi dniami zaczęto głosić, że hr. Chambord 
porozumiewa się z Don Carlosem i zamierza 

lać na niego prawa swoje dziedziczne 


będzie sąd powiatowy. 
23 września. Thiers wyjechał wczo- 
rój wieczór do Włoch. — Znakomity geolog Eliasz 
Beaumont umer). — Według deseszy karli- 
stowskiej z Tolosy z d. 22 b. m., Karliści zdo- 
byli z bagnetem w rękn kościół i wieś Bimrum. 


Kursa. Wiedeń d. 24 września godz. 2 m. 15. 


do aken 4%, zjedn. dług panstwa bankn. 71:40 — Zjedn. 


francuskiego. Właściwie jednak hr. Paryża nie |oblig. państwa w srebrze 7455 — Losy z r. 1860 


jest bezpośrednim dziedzicem po hr. Cbambordzie. 


Dom Orleański pochodzi od brata Ludwika XIV, 
ale wnuk Ludwika XIV Filip powołany na tron 
hiszpański jako Filip V miałby w swoich potom- 
kach, którzy dzierżyli, prócz Hiszpanii, Neapol i | Napoleondor 8:78. 
Parmę, prawo najbliższe, a zatem obecnie w 080- 


10975 :— Akcye banku 991. -- Akcye kredy- 
towe 250 —. — Londyn 109 65 -- Srebro 10370 — 
-— — Lombardy 150 —. — Losy z roku 


1864 13625. -- Akcye franko-austr. 69 25 
-— Akcye kolei galic. Karola 


Ludwika 245:—. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 


bie Don Carlosa, gdyby Filip V, nie był się zrzekł |151'50. — Akcye kolei północno-wsch. 120 50 — 


praw swoich do tronu francuskiego. i 
mują niektórzy, że skoro Bourboni przestali pan 


wać w Hiszpanii, przeto wracają do praw swoich 
jako książęta fcancuscy. Na tem więc rozumowa- 
niu opierają większe prawa Don Carlosa niż Orlea- 


nów do rządów we Francyi. 


We Francyi zwrócono się w tej chwili głównie|Akcye kolei wschodn. 55 50. — 
do sgitacyi wyborczej w widoku bliskich wyborów 
4 partamentowych. Tym razem bowiem nie 


do Rad de 


idzie o lokalne interesa, ale wybory te uważane są 
jako droga do wprowadzenia zmian w politycznym 
organizmie państwa. Naprzód, że w przypadku roz- 
pędzenia adzenia narodowego, co mogłoby 
także kiedyś nastąpić, Rady departamentowe za- 
stąpić je mają prawo; powtóre, że Rady te mogą 

ać projektów 
or hiersa; dalej, że lewica zamyśla 
żądać dla Rad departamentowych prawa wybierania 


na wybór prezydenta we 
nicznych 


Luidory (niemieckie) . . . 


Buwereny angielskie 


Otóż utrzy- i 
o- | indemniz, 


Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 21 —. — Oblig. 
ind al. 82 — = Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 113-— Akcye anglo-banku 16450. — 
Akcye kolei rządowej 315 50.— Akcye kolei siedm. 
138—: — Akcye kolei Rudolfa 154.—. — Tram- 
way 145— — Akcye banku budowy 5750. -- 
Akcye ` an- 
o-węgiersk. 38:50 — Akcye banku zjedn. 13225. 
osy tureckie 52 25 — Losy prem. węg. 86 — 
Akcye kolei ińskiej 151 —. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 19950. — Akcye kolei półn. zach. 
167 25. — Akcye franko-węg. 86:50. — Ogólny 
austr. bank 54:50. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: słabsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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20%. "ZMW. 


„TYDZIEŃ“ 


literaoki, artystyczny, naukowy i społeczny 


zaczął już wychodzić. 


Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia 


F. H. RICHTERA 
WE LWOWIE. 
Cona kwartalna na prowinoyi zir, 
3 oent. 50. 


Prenumerować można we wszystkich księ- 
garniach i urzędach pocztowych. (1743-3-4) 


l 


W rękach każdej kobiety zamężnćj 
powinna znajdować się książka pod tyt.: 
Położnictwo Dra H. Jordana. 
Cena 4 złr. Księgarnia Adolfa Dygasiń- 

skiego w Krakowie, Rynek Nr. 14. 

(1906-2-6) 


JARM 


na koni 

na KONIE 
drugi tegoroczny, odznaczający 
się wielką ilością i doborem koni 
rasy najpoprawniejszej., odbędzie 
się w mieście Tarnowie (sta- 
cyi kolei żelaznćj) na dniu 27 
Września 1874 r. i na- 
stępnych. (1824-3-3) 
Tarnów 6 Września 1874. 
znajdzie do 


Jedna lub dwie osoby aaa po- 


kój frontowy umeblowany pod 1.11,» 
przy ul. Wolskićj na I. piętrze, z wi- 
ktem lub bez wiktu, od 1go Paździer- 
nika 1874 r, (1897-3-3) 


Guwernantka 


stanu wolnego, młoda, z rodziny francuskiéj, 
władająca przeto językiem francuskim a oraz 
polskim i niemieckim doskonale i ucząca 
tych języków z prawideł i metodą najprak- 
tyczniejszą; wszystkie umiejętności w zakres 
wyższego wykształcenia wchodzące, muzyki 
ną fortepianie i śpiewu, poszukuje miejsca 
w kraju lub zagranicą. — Na łaskawe we- 
zwania pod adresem: „Jakób Stanko, ulica 


' Karmelicka L. 45 w Krakowie“, odpowiedź 


nastąpi bezzwłocznie. (1913-2-3) 


Pray ulicy Krupniezćj 
jest od 1go Października mieszka- 
mie z 11 pokoi z kuchnią, spiżarnią, 
strychem, piwnicami, wozownią i staj- 
nią, do majęcia. — Bliższa wia- 
domość w Agencyi Wzajemnego To- 
warzystwa Ogniowego przy placu Szcze- 
pańskim pod L. 240. (1912-2-3) 


Już nie potrzeba froterów! 
w. Wischin w Wiedniu 
poleca swój sławny wyrób 
Pasty kauczukowo-woskowej 


jako najlepszy i najtańszy środek do zapuszczania 
posadzek. i : 
Dostać jéj można po cenie fabrycznój wyłącznie 


Andrzeja Śchuliza w Krakowie 


Rynek Nr. 26. 
Świeży transport Herbaty 


karawanowój i prawdziwego 
Rumu Jamaica 
otrzymał powyższy dom handlowy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
(1865-5-10) 


Winogrona 


węgierskie, włoskie i wiedeń- 
skie kuracyjne, jako już dosta- 
tecznie słodkie, — jak również 
różne Owoce zagrani- 
ezne otrzymuje podpisany han- 
del codziennie w świeżych prze- 
syłkach. Zamiejscowe zamówie- 
nia natychmiast uskutecznione 
będą. (1826-5-6) 


Kiward Fuchs w Krakowie. 
Ważne dla pań! 


Podkładów wełnianych wstrzymu- 
jących pot, w które wsiąka pot tworzący SiQ 
pod ramionami, przezco nigdy nie wchodzą plamy 
-w suknie, utrzymuje na Galicyę jedyny skład i sprze- 
daje po cenach fabrycznych para 30 cent., 3 pary 
85 cent., a daje odprzedającym odpowiednią zniżkę 
pan Wilhelm K'enz w Krakowie w Ryn- 
ku gł. pod Wr. 48 naprzeciw kościoła 
S. Wojciecha. 
' Frankfort n. O. we Wrześniu 1874 r. 
1899-2- Robert v. Stephani. 


Czcionkami Drukarni Leong 


S. A. Krzyżanowski. 
Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 


w Krakowie g 
otrzymała na skład główny następujące 
dzieła Ś. Alfonsa Liguorego (tłumacze- 

nia 0. Prokopa Kapucyna): 
1) O Modlitwie 30 cnt. 2) O miłości 
Boga i ufności w przyczynie Maryi 
20 c. 8) Sposób ciągłego obcowania 
z Bogiem 25 c. 4) Pociecha dla stra- 
pionych 15 c. 5) Miesiąc Serca Jezu- 
sowego 60 c., jakoteż i X. St. Ula- 
neckiego Miesiąc Czerwiec czci naj- 
słodszego serca Pana Jezusa poświęcone 
85 cent. (1940-1-3) 
æ> Zamówienia na prowincyę u- 
skuteczniają się odwrotną pocztą. 


Podziękowanie. 


Przed kilku dniami skradziono mi znaczniejszą 
sumę pieniędzy, której odebranie jedynie strażnikom 
policyjnym PP. Błeleckiemui Bobulskie- 
mau zawdzięczam. Zechciejcie więc Panowie za 
poniesione wasze trudy przyjąć moje publiczne po- 
dziękowanie. (1928) 

Smoniowice dnia 22 Września 1874 r. 

Franciszek Seifert. 


L. 885. l | J. 

Na dostawę dla. Szpitala Š., Łazarza 
i Ducha w Krakowie, surowych wiktua- 
łów na kuchnię: potrzebnych — tudzież 
na dostawę słomy i owsa, na czas od 
1go Października r. b. do 31 Grudnia 
1874 r., przeprowadzoną będzie w kan- 
celaryi Szpitala Ś. Łazarza w dniu 28 
Września b. r. od godziny 10ćj 
rano do 126j w południe publiczna licy- 
tacya przez oferty pisemne. 5 e 

Ubiegać się można albo. o całą do- 
stawę wszystkich ogółem artykułów, ja- 
kich kuchnie obu szpitali potrzebować 
będą, albo o dostawę niektórych arty- 
kułów, wszakże tylko działami w wa- 
runkach do licytacyi oznaczonemi. — 
Oferty winny być pisane na stemplu 
50 cent. w. a. i obejmować wyszcze- 
gólnienie, czy oferent wszystkie bez wy- 
jątku artykuły, lub tylko jeden, lub 
więcój i które z działów tychże dostar- 
czać zobowięzuje się — wymieniony li- 
terami procent, jaki odstępuje ną ko- 
rzyść szpitali od artykułów, które fora- 
liami targowemi w Krakowie są noto- 
wane — zaś stąłe ceny, na takie, które 
temi foraliami nie są objęte, jak wino, 
ocet, herbata, kawa, cukier, oliwa, ko- 
rzenie i t. p. wreszcie, że warunki do 


licytacyi czytał i takowe dotrzymać 


zobowięzuje się, 4 

Oferty takie składać należy w miej- 
scu, w dniu i godzinach wyżéj wymie- 
nionych i dołączyć na ręce delegowa- 
nych do licytacyi odpowiednie wadyum, 
w następnych kwotach do ofert: 

1) Na dostawę wszystkich artykułów 

na kuchnię potrzebnych 500 złr. 

2) Na, dostawę mięsa wszelkiego ro- 

dzajn i słoniny 125 złr. 

3) Na dostawę kasz, mąki, grochu, ja- 

rzyn, włoszczyzny, soli itp. 125 złr. 

4) Na dostawę mléka, masła, séra, 

śmietany itp. 40 złr. 

5) Ną dostawę piwa i octu. 10 złr. 

6)'Na dostawę wina, kawy, herbaty, 

cukru itp. 50 złr. 

7) Na dostawę chleba i bułek 40 złr. 

8) Na dostawę słomy i owsa, na którą 

oferta musi być oddzielna 40 złr. 

Pesuderzeniu 126j godziny w, połu- 
dnie żadna więcćj oferta przyjętą nie 
będzie — póczem nastąpi otwarcie ofert 
i przyznanie dostawy. 

Bliższe warunki dostaw odczytać mo- 
żna każdego dnia w godzinach urzędo- 
wych w Zarządzie Szpitala Ś. Łazarza 
ną Wesoły. 

Kraków d. 24 Września 1874. 


Z Komitetu szpitalnego. 
Szlłachtowski. 


. . 
(Obwieszczenie. 
L. 480. 0 (1941-1-3) 
Dnia 14 Pazdziernika b. r. 
odbędzie się w urzędzie Cap mia» 
sta Dobczyce publiczna. licyta; 
cya w godzinach urzędowych; celem 
wydzierżawienia propinacyi miejskiej i 
kamieniołomu, na czas:od t» Stycznia 
1875 r. do ostatniego, Grudnia 187 7r. 
Cena fiskalna propinacyi wynosi zł. 3281 
Kamieniołomu zaś ../«4.:» 835 
Warunki licytacyi przejrzeć można 
w urzędzie gminnym w godzinach urzę- 
dowych. =" cze 
Dobczyce d. 15 Września 1874. 
korcy nadzwyczaj wczesnych. złemnia- 
ków (Rosen, 10 — 11 tygodni). jest do 
sprzedania centnar po 2 złr. 80'c.— z wor- 
kiem i odstawą do Bochni stacyi kolejnój 


3 złr. 50 0-; Hugo _Weissembach, 
(1927-1-3y. Sieradczka, poczta Bochnia. 


Passkowskiego. 


R O OŚ AC a ZAPPA 


CZAS z Piątku 25 Września 1874. 


Niżej podpisani właściciele Śzkoły froeblowskićj i Pensyonatu we Lwowie, 
dla dzieci wieku od lat 3ch do 10ciu, przenieśliśmy nasz Zakład z domu.przy ulicy Kopernika Nr. 28, 
do domu p.-Nieżabitowskiego przy ulicy Hetmańskićj Nr. 10, gdzie nająwszy całe pierwsze piętro 
z frontem -na.wały Hetmańskie, złożone z, dziesięciu pokoi, możemy. przyjmować większą liczbę dziatek 
na stałe mieszkanie i wychowanie. 
Do Pensyouatu naszego przyjmujemy dziewczynki wieku od lat'3ch do 10ciu, zaś chłopczyków 
wieku od lat $ch do Smiu, za opłatą taką jak dotąd od 25 do 30 złr. miesięcznie od dnia oddania. 
szkole naszćj podzielonój na y i oddziały, dziatki, uczą się: moralności, pracowitości, porządku, 
uprzejmości; +- czytania i pisania po polsku, po francusku i niemiecku, mowy franeuskićj, kaligrafii, 
rysunków, arytmetyki, początków geografii, historyi naturalnćj, historyi polskićj i gramatyki, wszyst- 
kiego praktycznie i z przegradzaniem co półgodzinnem: deklamacyą, śpiewem chóralnym, robótkami, 
gimnastyką i tańcami, — Chłopczyki po ukończeniu 3cićj klasy naszćj szkoły, zdają egzamin 
de 3eićj klasy szkół normalnych, zaś dziewczynki po ukończeniu wyłącznej ;dla dziewczynek tej 
klasy w szkole naszej zdają egzamin do 4tćj klasy Pensyonatów prywatnych lub szkó 
publicznych. Popularne wyjaśnienie metody Froebla, opis szkoły naszćj, oraz sposobu uczenia w nićj 
dziatek, zawarte są jako przedmowa w książeczce p. t. „Wybór wierszyków polskich i francuskich, 
używanych do deklamacyj, śpiewu i zabaw w szkole froeblowskićj Pietraszewskich we Lwowie“, która 
to książeczka czdobiona 54 rycinami, jest do nabycia za 60 c. we wszystkich księgarniach lwowskich. 


(1920) Pietraszewscy. 
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Ulica Mikołajska Nr. 435 


RNB | 
Składy Lamp i Nafty 
W. Skórczewskićgo 


W KRAKOWIE 


zostały świeżo zaopitrzone w najnowsze fasony Huammp praktycz- 
nych, gustownych a tanich. 

„.„„„UWAGA!! Poleca się nowe szkła cylindrowe, szlifowane, nie 
pękające, wypróbowane, oznaczone moją cyfrą W. S, i każda lampa 
kupiona w jednym z moich składów, zarpatrzoną będzie w takie 
szkło! l 

Naftę sprowadzam tylko najlepszą z słynnćj Fabryki Polan- 
kowskićj i sprzedaje: (1721-6-6) 


1 funt Nafty salonowej cent. 14 
E peio MINY, P 12 
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GLT IN CHSMOHAMVES VIHM 


Wszelkie przybory i części składowe lamp zawsze w wielkim wyborze. 


Reparacye i przerabiania lamp wykonywają się z wszelką 
dokładoością. 


Ulica Filoryanska Nr. 362. 


Sprzedaż węgla. 


Począwszy od, 27go Września b. r. aż do odwołania wynoszą pozakon- 
traktowe ceny węgli z Sierszeckich kopalń (1938-2-3) 
nia miejscu w kopalni: 

za wiedeński centnar węgli w kawałach 


28 cent. w. a. 
w kostkach KORES 4 
s pi a „ miału Ź OW uia t TZ R 
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 
za centnar cłowy węgli w kawałach 26 eeńt. w. a. 


Zarząd KOpAMi i hut. 
_Samodziałające przyrządy gazowe 


do wytwarzania gazu dó oświetlania w! całkiem zimńój drodze, jóst do widzenia w rachu n firmy: 
I . e ę 1) rzy 41 eT . aż f a gi 
Jiętź & Cener w Wiedniu L, Giselasttasse Nr. 5. 
Te na wiedeńskićj wystawie powszechnój medalem zasługi odznaczóňė przyrządy, możemy wszyst- 


kim przemysłowcem, właścieielom wil itd, jako najtańszą i najpiękniejszą me- 
todę oświetlenia jaknajlepićj polecić. (1758-2-6) 
Publiczne ostrzeżenie! 
T 

Przekonawszy się, że niektórzy kupcy moją firmę „Józef Prochaska“ celem omamienia 
Szanownej Publiczności.w ten-sposób używają, że puszczają w, obieg, chusteczki płócienne 
moją etykietą i firma opatrzone, które nie są przezemnie wyrobione i co do gatunku dale- 
ko są lichsze od moich wyrobów, przeto ośmielam się zwrócić uwagę >zanownej Publiczności na takie 
nierzetelne postępowanie i zarazem ostrzedz przed możliwem oszukanstwem. 

Mianowicie ośmielam się podać do wiadomości, że firma Jakób Bober w Krakowie niema 
na składzie żadnych przezemnie wyrabianych chusteczek płóciennych, i że przęciwnie, moje prawdziwe 
chusteczki płócienne w Krakowie tylko u pp. Goldstoff & Löwy, Leib Wikier i Elias Ra- 
kower są sprzedawane. 


Wreszcie dodaję, że z powodu nadużycia mojej firmy uczyniłem już potrzebne sądowe kroki. 
S$tarkenbach, 29. Lipca 1874. 
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Józef Prochaska. 


Wielmożny „Pan Józef Prochaska w Starkenbach., 
Zaświadczam Panu niniejszem, że te chusteczki płócienne, które sprzedaje pan Jakób Bo- 
ber W Krakowie pod Pańską etykietą i firmą, nie są żadnym wyrobem Pańskiej firmy, 


lecz odemnie samego pochodzą i nieprawym sposobem Pańską firmą zaopatrzone zostały., Zarazem ze- 
chciej Pan; przyjąć niniejszym zapewnienie, że na przyszłość przed takiem nadużyciem Pańskiej firmy 


najdobitniej ostrzegać będę. n Mów 
Starkenbach, 29. Lipca 1874. Z szactmkiem 
Franz Hanusch w}. r. 


Prawdziwośc własnoręcznego podpisu tego oświadczenia jest legalizowaną WET: yti 


p. Józefa Machala w miejscu. Oryginał posiadam W ręku. 


Fałszowane Apollo-Świece. 


Jesteśmy zniewoleni, podać karygodno Środki, któremi po- 
"słutguje się zagraniczna konkurencya na szkodę oj- 
igi z = przemysłu. 
l W „drukarni pana A. Dorfmeistra w miejscu, gdzie diukują się ety- 
kiety do opak wania naszych Apollo-świec, przychodził temi dniami po kilka 
| razy pewien mężczyzna, który jakoby dla fabryki świóc stearynawych w Amster- 
| damie żądał otrzymać za dobrą zapłatę 100.000 sztuk naszego erygi- 
 nalnego opakowania do świćc znaszemi etykietami, 
ną których wydrukowana jest masza firma, . marka fabryczna, 
| tudzież względem fałszowa:ia naszych etykiet na odwrotnej strożie opakowa- 
nia ostrzeżenie w: 12 językach. Pan Dorfmeister 0c.ywiścia nie oświacie 
| czył się zatem, aby dać się przekupić do podobnego oszu- 
stwa. x , eñi RE” f 
Nie myślimy wdawać się tu w krytykowanie wyrobit*konkirenta; jeżeli: 
jednak jest ktoś tuk.b-zczęlnym, jak toesię często zdarza, że sprzedaje złę, 


częścią z oheómi maka, ochron połączone, świćce, opa- 


,(rzone naszą marką ochronną | naszą: firmą jako 
nasze w całym świecie słynne Apollo-świćce, natedy 
‘jesteśmy zmuszeni, takię „karygodne podstępne postępowanie podać ogólnemu 
ośądzeniu, aby tym sposobem naszą sławę ochronić... o nić 
Uczciwy konkurent, który wyrabia bardzo dobry: 
tawai nie będzie się obawiać sprzedaży swych wytobów pod swoją firmą.. 
kantorzo.w..Wiedniu, Zieglergasse im. Apollo- Saale, Może każdy 
przejrzeć częściowo lub całkiem f:łszowane ctykiety,naszych Apollo- świec, a 
mianowicie: od kilku nama zanych holenderskich fabryk, od kil- 
ku fabryk w. Niemczech, gdzie dotyczący fałazerze poczęści 6f 
nam znani, również nadesłane.nam z kosyf W łochi Księstw Nad- 
dansjskich fałszowane etykiety, których vydawcy są nam nieznani. 
iedeń, 1. Września 1874 r. `. K 
0. k. nadworne I uprzywilejowane 
Fabryki Apollo-świec i mydła pierwszego 
e austr. Stowarz. cechowego mydlarzy. > 
(1759-2-3) Dyrekcya. Re 
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Apteka w Slawonii 


nad rzeką Sawą, w miasteczku powiatówem, 
z bogatą i bardzo rozległą okolicą z austrya- 
ckićj strony, ale także turecką okol cą, z ję- 
zykiem sławiańskim— poszukuje le- 
karza młodego Doktora me- 
dycyny Polaka. —Bliższś viadomość 
u właściciela apteki Dobrzańskiego w Żu- 
panie per Agram. (1937-1-3) 


sp |] koni i klaczy 


wierzchowych, rasowych, pięciotetnich, 156j 
miary, ciemnój maści, półjeżdżonych, pra- 
ktycznych dla pp. oficerów lekkićj kawale- 
ryi, ze stadniny p. Jaźwińskiego — jest 
do sprzedania w stajni p.daiestrzań- 


SMSZZZZŻ 


|skiój na kolei Czerniowieckićj, pzy stacyi 
Chodoròwskiéj o */, mili odäalonéj. 


(1923-1-2) 


Place pod budowle 


|przy ulicy Karmelickićj i Bato- 


rego, są do pozbycia w każdej 
chwili. 
Bliższćj wiadomości udzieli Wny P0- 


kutyński architekt w Krakowie przy 
ul. Brackićj L. 161/2. (1942-1-4) 


Leçons de langue et littera- 
ture française, 


données par une dame, OCorrepćtition 
et conversation. — S'adresser par lettres 
sous les initiales IB, R. Oracovie po- 
ste restante. (1915-1-2) 


W domu pod E. 67 

rzy ul. Wielopole jest de wy- 
iajęcia oranżerya na jakikol- 
wiekbądź ce); oraz do sprzedania 
róże, drzewka owocowe i 
inne krzewy. — Wiadomość na miejscu 
u stróżki. (1845-3-3) 

składająća się z 


Mieszkanie dwóch pokoi i ku: 


chni — jest do wynajęcia od 1go Paździer- 
pika na Skałce. (1911-2-2) 


Larodowa owczarnia 


(1760-3-4) 


zamilianie U. 
Emilianie U...... 
pociesz Twą Matkẹ i daj 
wiadomość przez „„Czas* 


gdzie jesteś. — Czekam na to 
z upragnieniem w Krakowie 


(1901 —3-3) Twa Matka. 
5 bi ķi uzdolniony, jedynie z handlu 

l JE galanteryjno - drobiazgowego, 
może być zaraz umieszczonym w Han- 
du Kamila Strzyżowskiego 
we Lwowie. (1921-2-3) 


Para młodych, rosłych koni 


do sprzedania. — Wiadomość na -plebanii 
w Radziszowie. (1917-2-3) 


250 tłustój paszy owiec i: jagniąt < 
(rasy grubowełnistćj, bardzo wysokiego wzrostu) ma 


na, sprzedaż Państwo C€łeklim, o. poczta Dem- 
bowiec (w obwodzie Jasielskim). (1903-2-2) 


(G1-TI-FTLI) A m aru 
J9q01 YsIOMs pepeg uupar m GHUJsAM SN) 
“g H gą" "***" qeg “ w I 
"Z QI va mAmojourqeś orowuuoj m (40180307 ZI 
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O3OTĄSNMOZY 039.I0[B M 
Mizoqedócjo pee 


r. . > tyt 
Zdolny i pilny kołodzićj, 
który o ile możności włada językiem niemieckim; 
znajdzie za wysoką zapłatę i wynagrodzeniem na- 
tychmiast posadę w państwie Cieklin, o. poczta 
Dembowiec (w obwodzie Jasielskim). (1904-2-2) 


Tartaki parowe. 


najlepszćj konstrukcji, 


metar tm? parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny, do obra- 
biania drzewa. ymy najnow- 


szego udoskonalonego systemu mielące 

bez kamieni. do mielenia kosci 

na nawozy. kamieni w fabrykach €e= 

mentu i kafli, kory w garbarniach, 

do śrotowania zboża w gorzelniach itd. 
z fabryki 


Powis James Western: 6-60. 
w Londynie 


odznaczonćj medalami na wszystkich wy- 
stawach, 
dostarcza i urządza po cenach fabrycznych 


Karol Fr. Bielański 


Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 


SKŁAD GŁÓWNY HERBAT 


Juliusza Grossego w Krakowie 


otrzymał świeży transport 


Herbaty z Moskwy 


i poleca takową, jako doskonałą w gatunku i w smaku po złr. 2'/, i 5 za 1 funt, 
oraz 


HERBATY ANGIELSKIE 
z tegorocznego zbioru, w gatunkach po zir. 140, 2, 2:40, 320, 4 i wyżój za jeden 
funt wagi wiedeńskićj. 
Herbaty u mnie nie cą połączone z innemi towarami, które jéj- szkodzić mogą, 
a rozsyłając dużo herbaty hurtownie, posiadam ją zawsze świeżą na składzie. 


Na pięć funtów dodaje się '/, funta rabatu. 


(1819-6-9) 


abryka Powozów 
w Krakówie, na Wielopolu pod Wr. 23 


S. CZIPEK 


poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i wszelkiego ro- 
dzaju wozy, po cenach najprzystępniejszych. — Podejmuje się także 


wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom: piersio- 
wym , katarom,. słabość: (4 
čom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 


postaci suchotom. 


(1583-8-12) 


Jedyny, jaki potwierdzo- 
` ny z przez 


Dra E Fremineau, 


j Doktora nauk, uwieńcze- 

j nego przez fakultet me- 

/ dyczny, Aptekarza hono- 
towegó Iój klasy. 
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RRA ; ją i <A 
SAOCHAROLĘ CHANTREĘL 


przygotowany Z 
Używa się we wszystkich bez wyj 
nie szko 


Awasem Fosforanu Wapna. 
tku chorobach organów. Sint! »rać Ag a pomyślnym „skutkiem, 
ząc bynajmnićj kuracyi racyonalnćj, 


| W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w a ptęce p. Miko- 


| lascha, — w Bródach w aptece.p, Kullaka. . _—_—_— 


(46-23-53) | 


Skład fabryczny szczegółności 


wszelakich przyborów -do 


"zakładów gazowych i wodociągó 


Skład rur z lanego i kutego żełaza i połączen, rur ołowianych , emaliowa- 
nych mis na fontanny, studzien ściennych i artezyjskich, kotlin, urządzeń do 
wychodków, kurków miedzianych; przewietrzaczy, towarów fajansowych, 


rur do klosetów itd. — Cenniki na żądanie darmo. - 
„ 8. Helsen, 
w Wiedniu, Leopoldstad 


(1748-3-6) 


grosso: Mohbrengasse Nr. 3. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


